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Czwartek, 21. Lipca 1904. 


t wyjął joy chodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Jątkiem dni poświątecznych. 


Poczt lu mer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
A 46 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
W A. 'zarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Ban En dzienników St. Sokołowskiego, Pasuż 
a 1. 9. — Listy należy frankować. 
| ag, otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


_ 0ZĘŚĆ URZĘDOWA 


x P. Namiestnik przeniósł koncypistę sa- 
itarnego, dr. Jana Jossego, z Peczeniży- 
a do Nadwórnej. 


A C. k. Namiestnictwo zamianowało c. K. 
ArSzego inżyniera, Leona Krobickiego 

Przy e, k, starostwie w Bochni, komisarzem 

„adzoru kotłów parowych dla powiatów bo- 
"eńskiegu i brzeskiego. 


OZggć MEU = OWA 


Lwów, 20 lipca. 


Sprawozdanie generalnego komi- 
Sąrzą emigracyjnego w Waszyng- 
tomie, 


. (L) Pan F. P. Sargent, generalny ko- 
Misarz emigracyjny w Waszyngtonie wydaje 
Tok rocznie obszerne sprawozdanie z rucnu 
emigracyjnego do Ameryki. Leży przed nami 

aśnie spory tom z ilustracyami, dając naj- 
dokładniejszy obraz tego ruchu po koniec 
Czerwca roku 1908. 

Ze względu na doniosłość sprawy emi- 
Sracyjnej dla naszego kraju, z którego co ro- 

U krocie wychodźców wyjeżdża do Ameryki, 
Podajemy niektóre szczegóły i nadzwyczaj 
IDiteresujące daty, odnoszące się przede- 
Gszystkiem do Austro-Węgier w ogóle, a do 

Galicyi w szczególności. 

Przedewszystkiem zaznacza p. Sargent, 
że wylądowało w różnych portach Stanów 
Zjednoczonych, Canady, Vaneouver i Wikto- 
yi razem 648.743 osób w r. 1902 (466.369 
mężczyzn, 182.374 kobiet), a w roku 1908 


razem 857.046 (613.146 mężczyzn, 248.900 | nie wyeliodźców *. 


—. 


Gabryela Zapolska. 


A ciy w edab duszy waiknieny.. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


NARNIA 


XIII. 
(Ciąg ad 


Po przez fiolet aksamitny dzwonków, 
bieł narcyzów i maków pełnych a rozko- 
Sznych, po przez konający pęk czarującego 
1 omdlałego od bolu kwiecia, patrzyły teraz 
na siebie dwa wzroki, dwie dusze nagle, nie- 
pojęcie do siebie zbliżone. I dziwno było 
obiecie, bo gdy właśnie ona stanowiła tu 
budzącą siłę, ogarnął ją nagle lęk i 
przesłodkie zmieszanie nad dokonywującą 
się przemianą. Zdawało się, że waha się te- 
raz co ma czynić w obec ścielącej się ku 
niej smugą zbudzoną — duszy. Ręce jej wy- 
ciągnięte, gotowe do przyjęcia szumiącego 
Skrzydłami ptaka, tężały w pół drogi. 

Stalewski odsunął od siebie dziennik. 

— Czytać... nie będę — wyrzekł zwolna. 

W Ance siłą woli rosła przewaga. 

— Przeciwnie, pan ten artykuł prze- 
Czytasz, i 

— Słyszałaś pani przecież, obrzucają 
mnie w nim błotem. 

— I właśnie dlatego pan ten artykuł 
przeczytasz. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K, 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inaych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednazże ci tylko, którzy prenumeruja od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grwinia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14. hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od: jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna uiica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


pO l n mr 


kobiet). — Z Austro-Węgier przybyło w r. 
1902 — 171.989, wr. 1903 — 206.011 osób, 
czyli więcej o 34,022, Z trzech państw Eu- 
ropy (Austro - Węgry. Rossya i Włochy) 
przybyło w roku 19638 dwie trzecie o- 
gólnej cyfry emigrantów, gdyż 572.726. 
Niefortunna polityczna i ekonomiczna poli- 
tyka, oraz opłakane stosunki południowej i 
zachodniej Europy z jednej strony, z dru- 
giej zaś pomyślne te okoliczności w Stanach 
Zjednoczonych, stwarzają naturalny napływ 
emigracyi do Ameryki. Dla tej ludności 
przekonywającym dowodem kwitnących sto- 
sunków na drugiej półkuli jest olbrzymia 
ilość pieniędzy, którą jej do Europy krewni 
posyłają. Przyznać jednak należy —- pisze 
dalej p. Sargent — że ruch ten jest cokol- 
wiek nienaturalny. Na tak znaczną ilość 
emigrantów składają się przedewszystkiem 
czynniki agitacyjne, które jedynie zysk mają 
ra celu. Różne agencye, reprezentacye, To- 
warzystwa okrętowe, mają tysiące agentów 
i domów komisowych w Europie, starając 
się wszelkimi sposobami jak największą li- 
czbę ludzi nakłonić do wyjazdu z Europy. 

Wśród tych emigrantów, znajduje się 
wielka ilość zupełnie niepożądanych, szko- 
dliwych osobników. Kryminaliści, mordercy, 
złodzieje, szumowiny społeczeństwa, wszystao 
to, co Europa ma najgorszego, stanowi wiel- 
ki procent emigrantów. 

Kwestya robotników zakontraktowanych 
jes: bardzo skomplikowaną. Nie da się za- 
przeczyć, że wśród emigrantów, największą 
ilość stanowią właśnie ci zakontraktowani 
robotnicy, którzy coroeznie importowani są 
do Stanów Zjednoczonych. W rozmowie, ja- 
ką miałem z panem Kaltenbrunn, radcą 
austryackiego Ministerstwa spraw wownętrz- 
nych —— pisze dalej p. Sargent -- przeko- 
nałem się, że w Austryi myślą już o zabez- 
pieczeniu praw zakontraktowanych robotni- 
ków. Uchwalona być ma przez austryacką 
Radę państwa ustawa *), która otacza opieką 
robotnika, żąda gwarancyi dotrzymania kon- 


traktu, spełnienia wszystkich zobowiązań pra- 
codawców. Niezależnie jednak od tego, po- 
winny zająć się tą sprawą Stany Zjedno- 
czone. Wszystkie porty powinny być pilnie 
strzeżone, a emigranci poddani najściślej- 
szym. badaniom, co do ich zasobów pienię- 
żnych, eo do zawartych układów i t. d. 

Z licznych tabel statystycznych, wy- 
mieniamy następujące, bliżej nas obehodzące 
cyfry: Polaków przybyło w r. 1908 ogółem 
82.348, z tego 58.992 męskiej, 28.351 żeń- 
skiej „płei. Poniżej lat 14 było 7761 osób, 
powyżej lat 14 do 45, 72.629 osób, powyżej 
lat 45, 1958 osób. Na 82.343 Polaków 1312 
umiało czytać po angielsku, lecz nie posia- 
dało sztuki pisania, 023 .634 zaś ani czytać 
ani pisać nie umiało. Emigrantów 3305 po- 
siadało powyżej 30 dolarów; poniżej 30 do- 
larów 60.558 osób. Cała suma pieniędzy bę- 
dąca w posiadaniu wszystkich emigrantów 
wynosiła 785.541 dolarów. Z Polaków 
tych, bylo już raz poprzednio w Ameryce 
2743; ubogich, lub takich, którzy staną się 
ciężarem dla państwa, było 269, dotknię- 
tych zakaźnemi chorobami 231, — Litwi- 
nów przybyło w roku 1908 ogółem 14.482, 
z tego 10.781 męskiej, 8.711 żeńskiej płei. 
Poniżej lat 14 było 1.187 osób, powyżej lat 
14 do 45 osób 13.078, powyżej 45 lat, 217. 
Na 14.482 Litwinów, 712 umiało tylko CZy- 
tać po angielsku a 5.487 ani czytać ani pi- 
sać nie umiało. Emigrantów 655 posiadało 
powyżej 30 dolarów; poniżej 30 dolarów 
9.272 osób. Cała suma pieniędzy kędąca w 
posiadaniu Litwinów wynosiła 130.515 do- 
larów. Z emigrantów tych było już raz po- 
przednio w Ameryce 331 osób; ubogich lub 
takich, którzy staną się ciężarem dla pań- 
stwa było 34, dotkniętych zakażnemi choro- 
bami 69. Rusinów przybyło w roku 1908 
ogółem 9.843, z tego 7.695 męskiej, 2.148 
żeńskiej płei. Poniżej lat 14 było 467 osób, 
powyżej lat 14 do 45 osób 9.084. powyżej 
45 lat, 292. Na 9.843 Rusinów 39 umiało 
tylko czytać po angielsku a 4.595 ani czy- 
tać, ani pisać nie umiało. Emigrantów 254 
posiadało powyżej 30 dolarów; poniżej 30 
dolarów 8.247 osób. Cała suma pieniędzy 
będąca w posiadaniu wszystkich tych emi- 
grantów, wynosiła 92.462 dolarów. Z Rusi- 


*) Patrz Nr. 156 Gazety Lwowskiej z dnia 
10 lipea, artykuł p. t. „Projekt ustawy o ochro- 


Wyciągnęła rękę i położyła przed nim | presyi moralnej, jaka go epulsie OWE I. M zaczynała. 
dziennik. Zarzuty i obelgi, jakie mu ciskano bezwzglę- 
Smuga słoneczna przecięła papier. Za- | dnie z całą butą i okrucieństwem młodości, 
czerniły się w słońcu litery. zamiast walić taranem Ww jego moralne ja, 
— Bajazzo! przenikały go, jak mgła śmiercionośna i 
— Dlaczego pani żądasz, ażebym się | straszna. 
dobrowolnie dręczył ? Wreszcie dziennik wypadł z rąk Sta- 
— Dlatego, ażebyś pan raz poznał | lewskiego, a on siedział nieruchomy i mil- 


prawdę. cZąCy. 
Słowo to zabrzmiało twardo, ostro w Snać przetrawiał w sobie tę straszną, a 
przestrzeni. niespodziewaną gorycz, jaką go napojono. 


Cios jednak był zbyt silny. 
Stalewskiemu się zdało, jakby stanął 
nad krawędzią grobu. 


— To paszkwil! 
— Je to prawda! 5 
— Ja?’ Ja jestem pajacem £ 
— Do aj Pk. ka „Stary pajac, malarz szyldów filister- 
I znów po przez konające kwiaty bie- | skich 'enót, grabarz ducha, pluskwa cuchnąca, 
gły ku sobie ich oczy. Źreniee Anki, piękne, rozdęta do roziniarów pawia, paleta, na któ- 
kojące, ducha tak pełne, iż zdawał się try- | rej spodziewane centy rozpuszczają odpowie- 
skać z nich snopami ożywczego fluidu, ła- | dnie barwy, linie przystosowane do pojęć 
godziły ostrość słów. pani Trzyprztyekiej, lubiącej „uczciwe land- 
Tę litość, tę łagodność nad torturą jego | szafty* nad kanapą, madonny w trepkach 
duszy podaw ały oczy Anki na skrzydełkach z magazynów karlsbadzkiego obuwia i w nim- 
kwiecistych kielichów. Pot zaperlił się na | bie boskości słodkich kołtunek z małego mia- 
czole mężczyzny. steczka, nagości przypominające kąpiel pani 
— (zytaj pan!.. aptekarzowej i jej córek, portrety prawdzi- 
chym z ust Anki: we jeua de massacre z bud jarmarcznych, 
Opar? piękną swą głowę na ręku i czy- | ideały zarobkowe Boureau i zapędy w stro- 
tać zaczął. Ona zrozumiała i odczuwała mękę | nę Whistlera z domieszką Muchy, czasem 
jego tyloletniej pychy doprowadzonej kadzi- | piruet ku Tycyanom i Giorgionom, a zaraz 
dłami szablonów reporterskich do zenitu. potem, jakby dla okazania ile sił i strun 
Oczekiwała ciągle wybuchu, tryagialnag mieści jego harfa, przytupnięcie podkówką, 
go zaciśnięcia pięści, potoku słów gniewnych | łamańcem EE narzucenie kierezyi 
lub bardziej męskiego zacięcia ust w ukry-|i „ogromna swojskość* kilkumetrowej odle- 
tej pasyi i dławionej namiętności. głości od miasta z błękitem (farbka do bieli- 
Tymczasem Stalewski czytał artykuł Nar- | zny!) chałup i łanami zboża |. To wszystko 
butta bez zewnętrznych, głośnych oznak swej | rozmienione na brzęczącą inonetę, wśród kom- 
duchowej tortury. Tylko pobladł eokolwiek promisów i ustępstw za zbrodnię spełnioną 
i w pochyleniu głowy, w przygarbieniu ra- |z całą samowiedzą na estetyczności społe- 
mion dopatrzeć się można było wielkiej de- | czeństwa, przytrzymywanie i obwiązywanie 


wionęło rozkazem ci- 


nów tych odbyło już raz poprzednio podróż 
do Ameryki 793; ubogich lub takich, któ- 
rzy staną się ciężarem dla państwa a 
79, dotkniętych zakaźnemi chorobami 9. 
Suma wszystkich pieniędzy, jaką emigranci 
wszystkich narodowości posiadali, wynosiła 
16,117.513 dolarów. Emigrantów takich, któ- 
rzy mieli mniej aniżeli 30 dolarów było 
511.802, a jedynie 128.266 posiadało więcej 
aniżeli 30 dolarów. 


JE P. Minister rolnictwa br. Giovanelli 


w Galicyi. 


Krynica, 18 lipca. 


(W. S.) Dziś o godzinie 6 minut 48 
rano — jak to już pokrótce doniosłem tele- 
graficznie — wyjechał P. Minister rolni- 
ctwa bar. Giovanelli w towarzystwie radcy 
Dworu Struszkiewicza i radey sekcyjnego 
bar. Sackena w dalszą podróż inspekcyjną 
przez Tarnów do Muszyny i Krynicy. Od- 
jeżdżającego z Krakowa P. Ministra poże- 
gnał na dworcu delegat Namiestnictwa radca 
Dworu p. Adam Fedorowicz. 


Do Tarnowa przybył P. Minister po 
godzinie 8 zrana i w czasie kilkunastuminu- 
towego zatrzymania się tam pociągu pospie- 
sznego przyjął starostę tarnowskiego, radcę 
Namiestnictwa dr. Dunajewskiego i twórcę 
kilku monumentalnych budowli rządowych 
w Kryniey, architektę prof. Zawiejskiego z 
Krakowa, którego zaprosił do swego wago- 
nu salonowego. W Nowym Sączu przedsta- 
wiłsię P. Ministrowi starosta tamtejszy, rad- 
ca Namiestnietwa p. Jarosz i wsiadłszy na 
zaproszenie P. Ministra do salonowego wa- 
gonu, towarzyszył mu w dalszą podróż do 
Muszyny i Krynicy. 

Około godziny 1 po południu stanął 
P. Minister na dworcu kolejowym w Muszy- 
nie, powitany przez miejscowego zarządcę 
dóbr i lasów skarbowych p. Hibla. Spożyw- 
szy w gronie towarzyszących mu osób .śnia- 
danie i dokonawszy lustracyi biura w 0 A 


włóczką, wyprutą ze starych pończoch, skrzy- 
deł dusz ludzkich, Sztuka owinięta w pielu- 
chy „nie nazbyt śmiałych“ ilustracyj pism 
mogących stanowić „ozdobę każdego fami- 
lijnego domu“ i szympanzowanie natury u- 
piększonej błazeństwami eunuchów w dzie- 
dzinie twórczej...* 

To był cień, pochwycenie ledwie da- 
lekie tonu Narbutta. 

Właściwie było to zewnętrzne jego wy- 
powiedzenie się. Lecz, wewnątrz tkwiło to 
ziarno, piekące, jak żar, ten ogromny, potę- 
żny wyrzut za płytkość duszy, za to odsu- 
wanie jej od objawów twórczości, za chwy- 
tamie się rzeczy powierzchownych bez na- 
dania im „łącznika z głębią, za martwotę u- 
myślną, już nie banalną, ale wręcz podłą 
i zbrodniczą. 

Gdyby same słowa Narbutta połączyły 
się w jeden łańcuch wymysłów i drwin, Sta- 
lewski byłby gniewnem plunięciem przyjął 
zaczepkę. W tym jednak stanie ducha, w 
jakim za pośrednictwem Anki, Stalewski się 
znajdował, uderzyła go przedewszystkiem dru- 
ga i najważniejsza warstwa artykułu. Pau- 
perskie wyszydzanie jego techniki i koncep- 
cyi pozostawiły go zimnym, lecz wyrzut od- 
rzucenia „duszy* z dzieł jego, ugodził go 
w samo Serce. 

Od wczoraj żył w atmosferze tych za- 
rzutów. 

— Wniknij w głąb duszy! — zadrgało 
w powietrzu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lasów i dóbr skarbowych, zwiedził P. Mini- 
ster jeszcze odbywający się właśnie na tam- 
tejszym rynku jarmark. Przy sposobności 
zwiedzania tego jarmarku dokonali JE. P. 
Minister i towarzyszący mu w podróży bar. 
Sacken kilka zdjęć fotograficznych, poczem 
udał się P. Minister powozem do Krynicy. 

W chwili gdy powóz, w którym jechał 
P. Minister z radcą Namiestnictwa p. Jaro- 
szem zbliżył się o jakich dwieście kroków do 
stojącej na wzgórzu cerkwi krynickiej, ode- 
zwały się salwy możdzierzowe. P. Minister 
zatrzymawszy powóz, przyjął deputacyę wło- 
ścian krynickich. U bramy tryumfalnej usta- 
wionej tuż na granicy Zakładu zdrojowego 
powitała znów P. Ministra deputacya rady 
gminnej Krynicy z zastępcą naczelnika gmi- 
ny p. Kmietowiczem na czele. 

W gmachu Zakładu zdrojowego ocze- 
kiwali P. Ministra: protomedyk radca Dwo- 
ru dr. Merunowicz, lekarze zakładowi dr. 
Kopff i dr. Ebers, zarządca Zakładu zdrojo- 
wego komisarz powiatowy p. Grabowski, u- 
rzędnicy kasowi i licznie zgromadzona pu- 
bliczność. 

Po przywitaniu się z obecnymi zwie- 
dził Pan Minister DAE źródło główne, 
zawierające szczawę żelazistą z kwasem wę- 

lowym, a wydające 45 litrów na minutę. 
7 kolei przeszedł P. Minister do budynku, 
mieszczącego w sobie łazienki mineralne. 
Łazienki te otwarte w roku 1866, posiadają 
80 kabin ogrzewanych systemu SŚchwarza, 
polegającym na tem, że wodę mineralną na- 
puszczoną do wanny, ogrzewają dwie rury, 
umieszczone pod dnem wanny. Zaletą tego 
systemu jest to, że woda mineralna nie 
traci zbyt wiele wolnego kwasu węglowego, 
gdyż para niema możności wejść w bezpo- 
średnią styczność z wodą mineralną. Przy 
sposobności zwiedzenia tych łazienek, to- 
warzyszący P. Ministrowi protomedyk radca 
Dworu dr. Merunowicz, zauważył, że łazien- 
ki te obecnie nie wystarczają już publiczno- 
ści, gdyż na kąpiel niejeden musi nieraz cze- 
kać 5—8 dni. 

W czasie zwiedzania sali posiedzeń ko- 
misyi zdrojowej, zakomunikował znowu P. 
Ministrowi zarządca zdrojowy p. Grabowski 
że frekwencya osób w Krynicy dosięgła w 
dniu dzisiejszym cyfry 3604 osób, a zara- 
zem przedstawił daty statystyczne o zakła- 
dzie z roku ubiegłego i z sezonu pierwsze- 
go w roku bieżącym. Według tego sprawo- 
zdania wynosiła w roku 1905 frekwencya 
6647 osób, eksportowano flaszek wody mi- 
neralnej 19.590, kąpieli wydano mineralnych 
64.481, borowinowych 20.360, hydropatycz 
nych 12.855, kąpieli bezpłatnych zaś udzie- 
lono za 17.273 koron. — Czysty zysk wy- 
nosił 53.000 koron. Frekwencya osób w 
Krynicy wzrasta jednak z roku na rok. -—— 
W pierwszym sezonie roku bieżącego wy- 
dano kąpieli miniralnych +2748, borowino- 
wych +631, hydropatycznych --245 w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. Po zwiedzeniu 
kotłowni łazienek mineralnych, nowo usta- 
wionego kotła o 12 atmosferach i źródła 
„Dobrodziej*, z którego dniem i nocą pom- 
pują wodę do zbiorowiska na kąpiele mine- 
ralne, przeszedł P. Miwister do dalszego bu- 
dynku, gdzie oglądał łazienki borowinowe, 
składające się z 27 kabin, pracownię boro- 
winową, kotłownię i małą kolejkę, której wa- 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. | 


ELIAS PORTULU. 


Wanna 


(Z francuskiego). 


| 


Iii 
(Ciąg dalszy). 


PNE 


Ach! jakże szczęśliwą była Zia An- 
nedda, słysząc syna mówiącego o Bogu, al- 
bo widząc go chodzącego na Mszę, lub czy- 
tającego w wielkiej książce, przywiezionej 
ztamtąd! 

— Dzięki Bogu! — myślała, głęboko 
wzruszona. — Staje się znowu dobrym, ta- 
kim jak wtedy, gdy był dzieckiem. 

Po jakimś upływie czasu, matka wraz 
z synem zaczęła czynić przygotowania do 
spełnienia ślubu, uczynionego św. Franci- 
szkowi. 

Kościół św. Franciszka znajduje się na 
górze Lula. Jak opiewa legenda, miał on 
być wzniesiony przez pewnego bandytę, któ- 
ry sprzykrzywszy sobie życie tułacze, obie- 
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gonami zużyta borowina bywa wywożona po 
za obrek zakładu zdrojowego. Frekwencya 
w tych łazienkach dosięgła w dniu dzisiej- 
szym cyfry 274 osób. 

W dalszym ciągu zwiedził P. Minister 
t. zw. solanki t. j. kąpiele, zasilane wodą 
ze zródła Józefa. Urządzenie tych łazienek 
systemu Wóchtlera ma tę wadę, że para 
wchodzi w bezpośrednią styczność z wodą 
mineralną, w skutek czego woda ta traci 
bardzo wiele kwasu węglowego. 

Przeszedłszy następnie obok magazynu 
borowinowego, którego roczne zapotrzebowa- 
nie wynosi przeszło 2.000 metr. kubicznych, 
udał się P. Minister wśród rzęsistego de- 
szczu, przez pięknie utrzymany park do Za- 
kładu hydropatycznego, gdzie wyczerpują- 
cych wyjaśnień udzielał dr. Ebers. P. Mini- 
ster oglądnąwszy szczegółowo cały Zakład, 
zauważył na wychodnem, że urządzenia jego 
są zbyt prymitywnej natury i wymagają jak 
najszybszej poprawy. 

Z kolei oglądał P. Minister dwa domy 
czynszowe, wybudowane w roku 1896, „Ko- 
ronę* i „Berło“, (jeden o 26 drugi o 25 
pokojach), kościół rzym. kat. zbudowany we- 
dług planów architekty prof. Zawiejskiego 
z Krakowa, oraz miejsce, za szkołą i za 
teatrem tuż nad rzeczką Palenicą, projekto- 
wane pod budowę nowych łazienek borowi- 
nowych i hydropatycznych. 

Po dokładnem zwiedzeniu domu zdro- 
jowego i bazaru, udzielał P. Minister o go- 
dzinie 6 wieczorem audyencyj, poczem od- 
był się w sali balowej Domu zdrojowego 
obiad na cześć P. Ministra na 20 nakryć. 
W czasie obiadu przygrywała kapela zakła- 
dowa. O zmierzchu ozdobiono wszystkie bu- 
dynki Zakładu płonącymi lampionami. 

P. Minister oglądając cały Zakład miał 
sposobność przekonać się naocznie, że nowy 
zarządea zdrojowy podobnie jak jego po- 
przednik z niezwykłą gorliwością pracuje 
nad rozwojem tej prawdziwej perły naszych 
zdrojowisk mineralnych. 

Po godzinie 9 wieczorem wyjechał P. 
Minister z powrotem do Muszyny i nocował 
w wagonie salonowym. 


Rzeszów, 19 lipca. 


(W.Ś) W dalszym ciągu swej po- 
dróży inspekeyjnej po Galieyi, przybył JE. 
P. Minister rolnietwa br. Giovanelli dziś o 
godzinie 12:25 po południu z Muszyny do 
Rzeszowa. Na peronie oczekiwali przybycia 
P. Ministra: b. Minister JE. Adam Jędrze- 
jowicz, zastępca Marszałka krajowego rad- 
ca Dworu dr. Tadeusz Pilat, starosta hr. 
Morstin, prezes Rady powiatowej rzeszow- 
skiej poseł Stanisław Jędrzejowicz i prezes 
oddziału krak. Towarzystwa rolniczego p. 
Dąmbski. Po przywitaniu się z obecnymi, 
przeszedi P. Minister do poczekalni I. kla- 
sy, gdzie byli zgromadzeni członkowie od- 
działa krak. Towarzystwa rolniczego i na- 
ezelnicy kółek rolniczych z posłami Szaje- 
rem i Bombą na czele. Tu powitał P. Mi- 
nistra imieniem zebranych p. Dąmbski, pro- 
sząę P. Ministra o poparcie rolnictwa gali- 
cyjskiego. 

Z dworca kolejowego udał się P. Mi- 


ny i używają niektórych specyalnych przy-|ny, biszkopty, tort z migdałów i miodu; | Elias, siedzący na spokojnej klaczy 


wilejów. Rodzina Portulu należała do tej 
liczby. 

Na kilka dni przed odpustem, Pietro 
udał się do kościoła św. Franciszka z ko- 
niem i wózkiem wraz z innymi wieśniaka- 
mi i mularzami, z których wielu pracowało 
dla spełnienia ślubu, aby uporządkować 
za darmo kościół i izdebki znajdujące się 
w około, a przytem znieść drzewo, potrzebne 
do palenia podezas nowenny. 

Zia. Annedda ze swojej strony zaniosła 
przeoryszy pewną ilość pszenicy; i wraz 
z innemi kobietami, pochodzącemi z poko- 
lenia potomków, wzięła się do mielenia 
i pytlowania mąki i pieczenia chleba. Jedna 
część tego chleba została rozdzielona, przez 
posłańca przeora, pomiędzy owczarnie wio- 
sek w około Nuoro. Na każdą owczarnię je- 
den bochenek. Pasterze przyjmowali ten 
chleb nabożnie i dawali w zamian eo mieli 
najlepszego ze swoich produktów ; niektórzy 
dawali nawet pieniądze i jagnięta; inni o- 
biecywali całe krowy, które szły wzbogacić 
trzody świętego, posiadającego już spory do- 
bytek w ziemi, pieniądzach i owcach. 

Gdy posłaniec przybył do owczarni 
Portulich, Zio Berte odkrył głowę, przeże- 
gnał się, pocałował chleb. 

— Nie daję nic na razie — rzekł do 
posłańca — ale w dzień święta znajdę się 
tam obok mojej żoneczki i przyprowadzę 


nister powozem do krajowej szkoły mleczar- | szuilin przez armię Kurokiego, były, O 


skiej, gdzie jego przybycia oczekiwali dy- 
rektor szkoły dr. Tadeusz Rylski z gronem 
nauczycielskiem i 14 uczniami odbywającego 


się obecnie 8 miesięcznego wyższego kursu | rozszerzył linię swoich wojsk W k 


mleczarstwa. 

Krajowa szkoła mleczarska, otwarta w 
maju ubiegłego roku, a utrzymywana kosztem 
kraju, mieści się w jednopietrowym budyn- 
składającym się z dwóch cześci. W pierw- 
szej części umieszczone są maszyny służące 
do wyrobu masła i sera, kotłownia, praco- 
wnie, sale wykładowe i sypialnie dla ucz- 
niów, w drugiej zaś kuchnia, piekarnia, pral- 
nia, jadalnia uczniów, bibioteka, lazienki i 
mieszkanie dyrektora szkoły. 

P. Minister, oprowadzany przez dyre- 
ktora szkoły, zwiedzał szczegółowo cały za- 
kład, przyczem informował się o programie 
nauki i datach statystycznych produkcji tej 
szkoły. Szkoła obejmuje trzy kursa: 8 mie- 
sięczny wyższy kurs, 6 miesięczny niższy 
kurs i trwający przez cały rok kurs serkar- 
ski. W szkole przerabiają przeciętnie dzien- 
nie 1200 litrów mleka bądź to na masło, 
bądź też na ser. Masło wysyła dyrekcya 
szkoły przeważnie do Karlsbadu, sery zaś 
miękkie: imperyal, aperytowy, romadour na 
wzór limburskiego i cegiełkowy, sprzedaje 
na razie kupcom i kcnsumentom miejsco- 
wyni. Budynek szkolny (nowsza część) wy- 
budowany został według planów radcy bu- 
downietwa Stryjeńskiego z Krakowa. 

Około godziny 1:3 po południu udał 
się JE. P. Minister wprost ze szkoły mle- 
czarskiej do Staromieścia na obiad, jaki na 
cześć P. Ministra, wydał JE. Adam Jędrze- 
jowicz. 

Po obiedzie odjechał P. Minister o go- 
dzinie 5:27 po południu pociągiem pospiesz- 
nym do Przeworska, celem oglądnięcia tam- 
tejszej cukrowni i całego gospodarstwa. 


Przeworsk, 20 lipca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 6 minut 5 wieczorem 
przybył P. Minister rolnictwa bar. Giova- 
nelli. Na dworcu oczekiwali Jego przybycia: 
ks. Andrzej Lubomirski, dr. Wł. Kozłowski, 
ks. Witold Czartoryski, Jerzy Turnan, dyre- 
ktor Akademii rolniczej w Dublanach From- 
mel, posel ks. hr. Komorowski, dr. Batta- 
glia, dyrektor cukrowni Gosiewski i kiero- 
wnik starostwa Lange. P. Minister zwiedził 
cukrownię i magazyny. Wyjaśnień udzielał 
ks. Lubomirski. Następnie był P. Minister 
na obiedzie u ks. Lubomirskiego: 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Operacye na lądzie. 
(Telegram). 
Petersburg. 


generała Kuropatkina do cara Mikołaja z dnia | kazal więc trzem batalionom ogólnej reze 
17 b. m. donosi: Na wschodnim froncie, na- | maszerować na wzgórza otaczające Wł”. 
Temple, celem utrzymania zajętych już, P 
zycyj. W obec ataków nieprzyjaciela musi% 


sze informacye o sile nieprzyjaciela i jego 
dyspozycyach, o obsadzeniu doliny koło Feu- 


kupiła kawy, rosolisu i inne zapasy. 


Elias pełnym przywiązania wzrokiem biątko tej klaczy, konik nie większy od 


wodził za matką przy tem zajęciu, a często 
nawet jej dopomagał. Prawie nigdy nie wy- 
chodził z domu; czuł się ciągle bezsilny, 
złamany; a czasami oczy jego zielono błę- 
kitne, nieco zapadnięte, przybierały wyraz 
szklany, nieruchomy i gubiły się w prze- 
strzeni, jakby zapadały w nicość. Można by 
myśleć, że były to oczy trupa, 

Przyszła nareszcie chwila wyjazdu. Była 
to niedziela, pierwszych dni maja. Wszystko 
już było spakowane w sakwach wełnianych, 
a na ulicach, tu i owdzie, widać było wózki, 
pełne naczyń i zapasów, i woły, którym 
jarzma nakładano. 

Przed wyjazdem, Zia Annedda i Elias, 
poszli wysłuchać Mszy św. w małym ko- 
ściółku Rosario. Skoro tylko Msza święta 
miała się zacząć, wszedł człowiek ze wsi, 
skierował się do ołtarza i wziął stamtąd małą 
skrzynkę z drzewa i szkła, w której się znaj- 
dował posążek św. Franciszka. W chwili. 
gdy ten człowiek miał odchodzić, kilka ko- 
biet dało mu znak, aby się zbliżył do nieh 
i dał im skrzyneczkę do pocalowania. Elias 
przywołał także ezlowieka i złożył pocału- 
nek na szklanej szybee, u stóp świętego. 


Wkrótce potem pochód się utworzył. 
Przeor — cziowiek młody jeszcze z blond 


(Oficyalnie). Telegram | wysłać posiłki kolumnie Kasztalińskiego. sy 
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gó | 
wziąwszy, niedostateczne. 


. nieBE 
Wedlug jednej wersyi arml8- NiE obi 
jacielska miała być wzmocniona, % skut 
jerut jalo 
Sajmatse. Według innej informacj" sogo 
nastąpić przesunięcie wojsk ku wa do 
Dalia i ku Siujan. Otrzymano rów at 
niesienie, że Kuroki przeniósł SWOJ% sappi 
rę główną z Tshakbehou do Fung) gwib 
Według dalszych wiadomości na P pa Si 
rekonesansów przypuszczano, że & “polit 
nieprzyjaciela skoncentrowała się W japi” 
Liauszanhuba i że straże przednie Mi rim 
in! 


jaciela oszańcowały się w dolinach Lisa 


Ufanghuan, Sinkajlin, Lankolin, I tapit | 
Sihelin, 4 klm. na północ od linii ê | 
na wysokości Liakolin. gosti 
Dnia 17 lipca postanowionym S pio 
marsz ku pozycyom nieprzyjacielski™ zapis i 
runku Liauszanhuban, celem stwier m | 
siły nieprzyjaciela. Generał Keller oira) Jaci 
rozkaz nie dążyć do zajęcia WąWOŻW ja 
maszerować naprzód, stosownie do teg gns 
ką siłę nieprzyjaciela stwierdzi. Sig 
lewa złożona z trzech batalionów Skie wg - 
ną została ku wąwozowi Sybeilin, STO gig: 
zaś złożona z 14 batalionów wraz z 1% gli” 
łami pod wodzą generał-majora Kas% gg 


je 


skiego przeznaczona została do RT \ 
wąwóz Liaokaolin i na wzgórza ok koli” i 


jakoteż na wąwóz Ufanhouan. Prawa "mą. 
mna w sile jednego batalionu miała PTO | 
danie zająć zbieg dróg prowadzącyc go igó 
wozów Śinkajlin i Lanholin, aby 05, pge 
prawe skrzydło kolumny generała Kaszta aje 
skiego. Ogólną rezerwę zostawiono W "dziła 
scowości Tkhavuan. Ozęść wojska 005% 
pozycyę w Tkhavuan. „ZE 
Dnia 16 b. m. o godzinie 10 wiec 
rem głowa kolumny przeszła Tkhavual: zø 
godzinie 11 batalion 22 p. p. wyparł ró” Í 
dnią straż Japończyków, ze zbiegu dróg fi 
wadzących do wąwozów Lankolin i BI | 
lin, zaatakowawszy ją bagnetami. Szc%e mj 1 
walki nie są jeszcze stwierdzone. ele: 
jej przebieg przedstawia się według t PAW | 
gramów generała Kellera w sposób następ 


jący : 
Japończycy w nocy opróźnili W% 
Temple i Liaokaolin, pozostawiając 


w 
vY 
druga pod wodzą generała KasztalińskeH,, 


dniB 
i 1 


pozycyi generała Kasztalińskiego. Ni 
jaciel otworzył niezwykłe silny ogień Kē 


ab) 


obsadzić grzbiety górskie swą specyalīę $ 
zerwą, wysyłając najpierw jeden a pó” 
trzy bataliony piechoty, ponieważ widz 
że działa polne nie mogą z powodu ter$ Ą 
brać udziału w walce. O godzinie 8 o 
generał Keller, który przypatrywał się W. 
z wieży w Tkhavuan, zobaczył, że n815 


| 
| 


wra% : 
swoją matką, był jednym z ostatnich. gr F 


żego psa, biegło koło nich. 


Poranek był bardzo piękny. Rozłożyśi 
góry, ku którym się wznoszono, sterch* 
blękitnawem pasmem na niebie, na któr. 
paliły się jeszcze różowo liliowe barwy Jw 
trzenki. Dzika dolina Izalli pełna była tr% 
wysokich i kwiatów, nad ścieżką zwisa” 
podobne do olbrzymich lamp gorejącyć” 
blado złote kwiaty janowca. Świeży Ortbo” 
bew, ubarwiony zielenią drzew, złotem J* 
nowców, purpurą mchów kwitnących, USU” 
wał się po za podróżnymi niknąc w perlo” 
wej głębi horyzontu. Nagle, dolina otwor?) 
ła się; ukazały się płaszczyzny, puste, okr) z 
młodem zbożem, które posrebrzane rosą, P0“ 
promieniami słońca, padającymi jeszcze 2 e 
kosa, wyglądały jak rachome fale ze sre r 
Łąki ukwiecone makami, tymiankiem i 86% = 
krocią, wydawały w około woń draźniącą: | 

Ale podróżni mieli wejść na góry, P% 
zostawili więc za sobą urodzajne płaszc? 
zny, wiodące ku morzu. Słońce zaczyn* i 
silnie przypiekać, a wiejsey pielgrzymi % 
czynali doznawać pragnienia, Od czasu =i 
czasu zatrzymywali swoje konie i podsta 
wiali głowę pod pękate dzbany, aby gari 
orzeźwić. Wszyscy Się weselili. Co ehwi 
któryś z podróżnych dawał ostroge koniow; 
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puszczał się galopem w szalony bieg, rzuć, 
się nieco wstecz i wydawał dzikie okrzy 
potężnego zadowolenia. 


święteniu owcę z całą wełną, a oprócz tego ; brodą — siedział na ładnym siwym koniu i 
całkowity dzienny dochód z mojej trzody. : trzymal sztandar w ręku, wraz ze szkatułe- 
Zio Portulu nie jest skąpy; wierzy w Świę- | czką  posążkiem. Za nim jechali inni wie- 
tego Franciszka, a święty Franciszek za: | śniacy na koniach, wioząc za sobą swoje 
wsze mu przychodził z pomocą. A. teraz, idź | żony. dalej szły kobiety pieszo, jechały 
i niech cię Bóg ma w swojej opiece. konno, a dalej dzieci, wózki, psy. Zresztą, 

, Tymczasem Zia Annedda robiła daicj | każdy podróżował na swoją rękę, spiesząc 
swoje przygotowania. Upiekła chleb specyal- | się lub zatrzymując, jak mu się podobało. 


cał oddać się w ręce sądu i zbudować ko- 
ściół, jeżeli go ułaskawią. Czy owa legenda 
jest prawdą, czy fałszem? Tak by nie było, 
przeorowie, to znaczy ci, którzy prze- 
wodniczą uroczystości, bywają obierani rok 
rocznie, z pomiędzy potomków założyciela 
kościoła. W epoce uroczystości i nowenny, 
wszyscy ci potomkowie tworzą rodzaj gmi- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„ottacniać walczące oddziały rezerwami, lecz 
| keere zajęte przez nje były w obec ja- 
sei terenu niekorzystne. 

h (ienerał Keller przybywszy do przedniej 

j i ży stwierdził, że w porównaniu z nasze- 

w ami nieprzyjaciel jest w znacznej prze 

Pro Że. W obec tego zdecydował się nie 

Wadzić walki dalej i nie angażować do 

sgólnych oh nowych rezerw, zwłaszcza 

nych, s to głównie ze względu na to, 

b 4 razie dalszej ofensywy atak musiałby 

| Ji prowadzony bez współdziałania artyle- 

lr W skutek tego postanowił generał Kel- 

tof -© godzinie pół do 11 przed południem 

ey Inąć swoje wojska na dawną pozy- 

się, W wąwozie Jantzelin. Wojska wycofały 

| Pol W porządku powoli pod ochroną bateryi 
| *nej, ustawionej na tej pozycji. 

nie południe zauważono ruchy zaczepne 

gy zyjaciela w kierunku prawego skrzydła | W 

| pozycji koło Jantzelin. — Trzecia baterya 

ściej brygady zmusiła do milczenia ja- 

iską górską bateryę 34 strzałami. Trzecia 


łud erya strzelała z węzła górskiego na po- 
> od wąwozu Jantzelin. Walka skoń- 


Ę a się o godzinie 3 po południu. Wojska 

ky róciły do Tkhavuan. Marsz Japończy- 

A ngu strzymany został przed doliną rzeki 

Z ànghe, gdzie mieliśmy silną pozycję. 

w „Jowoiu strasznego upału i 15- lmn 
tuds wojska nasze były wyczerpane. Straty 
się no na razie obliczyć. — Według donie- 
m n a, wynoszą ję pze 
Sy, udzi. jwięce ierpiał waleczn 

| 24 pułk. ajwięcej ucierpia y 

Generał Keller podnosi męstwo pul- 

wnika Lesztyckiego, komendanta 24 p. p. 

wia komendanta pułku jeleckiego, pułko- 

nika’ Poraj-Koszyca, który ranny ciężko 


teg” do ostatniej chwili pozostał w sze- 


Keli Londyn. O ostatnim ataku generała 
era na Japończyków donosi korespon- 
we Standardu: Generał Keller wyszedł z 

ja ojanu na czele 20.000 ludzi. — Noc była 

b emna i mglista; mgła leżała na całym o- 

zie japońskim. Japończycy może nawet 
Umyślnie dali się początkowo zaskoczyć. Ros- 

genio wdrapali się na stoki gór równocze- 

gy; 9d wschodu i zachodu i odcięli japoń- 

ie straże przednie i zajęli świątynię Buddy 

R. grzbiecie górskim. Tu ustawili Rossyanie 

b teryę i rozpoczęli bombardować obóz ja- 
0úski, J Japończycy wytrzymali dzielnie bom- 

| o dowanie, a gdy z brzaskiem dnia mgła 
p” przeszli gwałtownie do akeyi zacze- 

> e]. Ustawiwszy baterye na korzystnem 
> na zachodniej stronie przesmyku, 

K Tzyli straszne spustoszenie w kolumnie 

p Lera, która zaczęła się cofać, eo prąwda, 

po W porządku. Po 138-godzinnej walce byli i Ja- 
Olczycy panami całego przesmyku; Ros- 
8 pozostawili na pobojowisku kilkaset 


A Berlin. Do tutejszych dzienników do- 
"RE W Kaiczu stoi 10.000 Japończyków. 
licy; oni wszystkie okoliczne wsi. Znaczna 
=" a wojska jest rozrzucona po górsch, 
Zie ustawiono nowe baterye. W samem 
aiezy stoi 25 armat. Japończycy przyby- 
Szy do Kaiczu powiesili dwóch kupców 2 po- 
= u wygórowanych cen, policzonych za ży- 
ność, Płacą oni za każdego żywego Ros- 
janina z okolicy 400 marek, zaś za każdego 
4 o» pozostającego w służbie Rossyan, 


Korespondenci zarzucają Japończykom, 
ła plądrują sklepy i za produkta krajowe 

tcą ledwie połowę wartości. 
| ża Kolonia. Korespondent petersburski 
oel. Ztą., znany ze swych sympatyj ros- 
Vskich, donosi, że położenia Japończyków 
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| ADAM KRECHOWIECKI. 


MROK. 


POWIEŚĆ NA TLK HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON‘). 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


A jemu w tym momencie całe życie, 
Irzeszłość cała stanęła w oczach; EA 
H, Przebył, co przacierpiał, co umiłował... 
Ouszka, Zochna, Rachel... Och, Rachell... 


jazeczu wileńńskiem, 
€ modli!... Pierś wezbrała mu łzami... Mi- 
owolnie powiódł dokoła wzrokiem i nagle 
tenął cały; porywczo krok postąpił naprzód, 
gc zając wzrok sztywnie.... Tak! wątpliwo- 
a nie było... Rozpoznawał dobrze tę twarz 
omarszezoną, żółtą i to zjadliwe spojrzenie 
Widrujących oczu... Stolnik Brzoska l... 


us pewno w tym momencie na dalekiem leszczących, 
myśli o nim i za niego | zdało się, 


na półwyspie Kwantuńskim jest niekorzy- 
stne. Pod Portem Arthura w skutek rozmo- 
knięcia dróg. SĄ odcięci i grozi im niebez- 
pieczeństwo, iż wojska rossyjskie przetną ich 
połaczenie w kilku punktach. Wśród żołnie- 
rzy japońskich panuje głód, a gdy się roz- 
pocznie pora deszczowa, nie będą się mogli 
nawet cofnąć do Korei. Także w Japonii za- 
czyna panować niezadowolenie w skutek roz- 
licznych bankructw i ekonomicznego upadku, 
które wywołała wojna. 


Z pod portu Arthura. 
(Telegramy). 


Czifu. (Biuro Reutera). Dnia 19 b. m 
po południu przybyła tu dżonka z 6 Ros- 
syaninami i 15 Chińczykami, którzy 14 b. m. 
opuścili Port „Arthura. Rossyanie odmówili 

wszelkich wyjaśnień. Natomiast Chińczycy 
opowiadają, że 11 lub 12 b. m. Japończycy 
w sile 40.000 ludzi zaatakowali i zajęli kil- 
ka fortów, poczem czekali na posiłki. Zanim 
te nadeszły Rossyanie odparli ich i spowo- 
dowawszy wybuch wszystkich min, eałą ar- 
mię japońską zniszczyli. 


* $ 
* 


Petersburg. Na podstawie znanego 
ukazu carskiego, wstąpiło do armii mandżur- 
skiej 520% skazańców z Syberyi i 1970 z 
Sachalinu. 

Szangaj. (Doniesienie Biura Reutera). 
Parowiec „Liesling* przybyły z Weihaiwe 
donosi, że "spotkał po drodze parowiec an- 
gielski „Pejping”*, który zapomocą sygnałów 
prosił o zawiadomienie właścicieli okrętu i 
ładunków, że japoński okręt pomocniczy 
„Hongkong-maru* zabrał go. obsadził załogą 
japońską i transportuje do Japonii. 

Parowiec „Liesling* zawiadomił o tem 
admirała eskadry japońskiej stojącej na ko- 
twicy w Jungczing. 

Suez. (Biuro Rutera). Parowiee „Ma- 
lacca“ neleżący do „Peninsular and Orient 
line* przybył tu wczoraj pod rossyjską flagą, 
z rossyjską załogą na Ja. kie, prowadzo- 
ny przez rossyjskich oficerów. 

Londyn. (Biuro Reutera). Z głównej 
kwatery generała Kurokiego, drogą na Fu- 
zan donesi korespondent Biura pod datą 
18 b. m., że Japończycy dnia 17 b. m. w 
walee koło wąwozu Motienling stracili 800 
ludzi, zaś Rossyanie 2000. Po stronie ja- 
pońskiej brało udział w walce wojsko w sile 
jednej brygady i jednego batalionu. 


Rossyjska flota ochotnicza. 


Jak wiadomo z telegramów, rossyjski 
krążownik „Smoleńsk“, należący do floty 
ochotniczej, zatrzymał na morzu Qżerwonem 
niemiecki parowiec pocztowy „Prinz Hein- 
rich* i skonfiskował część poczty, przezna- 
czoną do Japonii. Zatrzymał on również sa- 
mowolnie okręt angielski „Persya“. 

Dzienniki niemieckie protestują prze- 
ciw temu, argumentując w następujący 
sposób : 

„Praktyka międzynarodowa prawa mor- 
skiego przyznaje neutralnym paroweom po- 
cztowym stanowisko wyjątkowe wśród in- 
nych okrętów, znajdujących się w drodze. 
W prawie tem przewidziane jest: 

„Okręt neutralny, wiozący depesze nie- 
przyjacielskie, podlega konfiskacie, jeśli fak- 
tycznie w uslugach nieprzyjaciela odbywa 
drogę. Natomiast parowce pocztowe pod fia- 
gą neutralną, które depesze podobne bądź w 
swoich workach pocztowych. bądź oddziel- 
nie wiozą, ale bez specyalnej umowy i wy- 
nagrodzenia, nie podlegają konfiskacie i nie 
mogą być zatrzymywane, chociażby wzbu- 


Z twarzy Pyszczyńskiego wszystka krew | wnal... 
„. Moment się wahał, alefi znowu poprawił,,.. 


zbiegła do serca.. 
wnet oczy podniósł w górę i, wyciągając 
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dziły podejrzenie kontrabandy. Posyłki po- 
eztowe w tych okolicznościach nie podlegają 
otwarciu“. 

Jak wiadomo, gabinet berliński wystą- 
pił z reklamacyą w drodze dyplomatycznej. 

Pewien wybitny znawca prawa mię- 
dzynarodowego ogłasza w Wiener. All. Zig. 
opinię o naruszeniu prawa międzynarodo- 
wego przez krążownik rossyjski. Powiada on 
tak: Faktem jest, że okręty rossyjskiej floty 
ochotniczej, które przeprowadziły rewizyę RA 
okrętach neutralnych angielskich i niemie- 
ekich, przepłynęły przez Dardanele. Tem 
samem zrzekły się charakteru okrętów wo- 
jennych, gdyż takie okręty przepłynąć mogą 
przez Dardanele tylko za specyalnem pozwo- 
leniem sułtana i mocarstw. Nie mając cha- 
rakteru wojennego, nie miały prawa zatrzy- 
mywać statków i przeprowadzać na nich 
rewizyi, aby się przekonać, czy nie wiozą 
kontrabandy wojennej. Jeżeli to uczyniły, 
to naruszyły prawo międzynarodowe. Jeśli 
zaś okręty te mają charakter wojenny, to 
naruszyły prawo międzynarodowe przez to, 
że przepłynęły przez Dardanele. 

Z Norderney donoszą, że dla ministra 
Wittego przygotowany już był wagon salo- 
nowy do odjazdu. W ostatniej chwili rozkaz 
cofnięto. P. Witte pozostał, aby z kancle- 
rzem Buelowem załatwić sprawę zatrzyma- 
nia przez statek ochotniczej floty rossyjskiej 

7 ik statku niemieckiego „Prinz Hein- 
rich“ 


(Telegramy). 


Londyn. Wszystkie dzienniki doma- 
gają się energicznej interwencyi wobee na- 
ruszenia neutralności morskiej ze strony ros- 
syjskiej floty ochotniczej. 

Paryż. Z Petersburga donoszą, że 
angielski ambasador i amerykański poseł 
wnieśli zażalenie z powodu nadużyć floty 
ochotniczej. Journal des Dóbats oświadcza, 
Że od czasów zniesienia korsarstwa morskie- 
go nie zdarzył się taki wypadek gwałtu na 
morzu, jakiego dopuścił się obecnie krą- 
żownik rossyjski. Potrzeba Rossyę prze 
strzedz. aby nie szła dalej tą niebe ezpieczną 
drogą. Inne dzienniki ostrzegają Rossyę, iż 
Anglia może się zemścić przez zakaz dawa- 
nia węgla flocie rossyjskiej. 


Wzajemne oskarżenia. 


Japońskie ministerstwo wojny ogłasza, 
według Timesa, sprawozdanie generała Oku 
o lieznych wypadkach naruszenia przez Ros- 
syan prawa międzynarodowego. Sprawozda- 
nie to podnosi, że Japonia nie chciała tyeh 
wypadków ogłaszać, aby niepotrzebnie nie 
jatrayé, ale skoro Rossya kłamliwie oskarży- 
ła Japonię, musi ona swój materyał ogłosić. 
Generał Oku przytacza w tem sprawozdaniu 
dwa wypadki, w których Rossyanie nadużyli 
białej flagi, skarży się, że Rossyanie strze- 
lali kilkakrotnie do japońskich szpitali, mi- 
mo, iż wywieszone były na nich chorągwie 
Czerwonego Krzyża. W trzech wypadkach 
stwierdził generał zabijanie rannych przez 
Rossyan. w wielu wypadkach kaleczenie tru- 
pów, oraz pastwienie się nad chińskiemi ko- 
bietami. 


List lekarza polskiego z Charbina. 


Dr. Leon Endelman, okulista warszaw- 
ski, mianowany lekarzem okulistą w szpitalu 
wojskowym w Laojanie, nadesłał pod datą 
26 czerwca interesujący list z Charbina, pi- 
Sany na samem wyjezdnem do swego miej- 
sca przeznaczenia. 

Pisze on między innemi: 

Charbin robi wrażenie bezwarunkowo 
miasta w stanie oblężenia. Na ulicach mnó- 


z jednej i drugiej strony obejrzał... 


Jeszcze mgnienie oka.. W promieniach 


rękę w stronę kędy stał Brzoska, wielkim słonecznych, w silnych ręku mistrza zami- 


głosem, jakby w sobie samym krzyk niena- 
wiści zagłuszyć chciał, zawołał : 
Przebaczan !... 

Trębacz zatrąbił silnie, przeciągle, a 
O. Nestorowicz zbliżył się szybko do ska- 
zańca : 

— Już czas! — szepnął. 

„Miara czasu kończy się...“ — pomy- 
ślał Łyszczyński i upadł na Paian 

Ksiądz raz jeszcze udzielił mu rozgrze- 
szenia. W tłamie ozwały się głośne łkania... 

Skazaniec powstał z klęczek. Podano 
mu długą żerdź, na której końcu przytwier- 
dzony był zwój... Jego blnżniercze skrypta! 
Pachołkowie kata rozżarzyli przygotowane 
ognisko, a gdy buchnęły płomienie, Ły- 
szczyński wyciągnął żerdź. W jednym mo 
mencie ogień ogarnął skrypta.... papier sy- 
czał, skręcał się, czernił i spadał w sze- 

czarnych skrętach... A jemu 

że pali własny mózg.... własne 
myśli. Całego żywota myśli, które go tak 
dręczyły, szły wniwecz z nim razem!... 


Stało się... Nie pozostało nie... Już 
sama żerdź płonęła.... Łyszczyński cisnął ją 
w ognisko, podbiegł do kata i, pt ; kląkł- 


szy, sam głowę na klocu drewnianym złożył. 
M:strz spokojnie poprawił ją, wyró- 


EM | rowskać z dnia 21. lipca 1904. 


gotał miecz.... Jeden głuchy cios... Strumień 
krwi trysnął.... Głowa Łyszczyńskiego poto- 
czyła się na rusztowanie i, zwrócona do ludu 
twarzą, stanęła.... Targal nią i krzywił kurez... 
usta to się otwierały, to zamykały szybko... 
powieki drgały.... szeroko otwarły się oczy. 
jeszcze żywe, nie zgasłe. I wyplynął z nich 
potok łez, nie wypłakanych za żywota.... łzy 
VAYAN czyste, potem krwawe.. 

Trębacz dał znak przeciąg łym jękiem. 
I z wieżyc wszystkich kościołów ozwały się 
dzwony żałobne... 

dłum rozehodził się zgnębiony, szem- 
rząe. Niektórzy tylko, najciekawsi, podążyli 
jeszcze za rogatki miejskie, kędy przewie- 
ziono zwłoki, tam na stosie spalono, a po- 
pioły wsypano w armatę i o na 
Wschód, w stronę tatarskich siedzib... 


XIX. 


Sprawa Łyszczyńskiego, która wlokła 
się od zerwanego sejmu grodzieńskiego i 
przez tyle czasu mąciła i zaprzątała umysły, 
przewlekana jeszcze w ostatniej chwili do 
niemożliwości, samą już ciężkością swoją do- 
biegła do kresn. A z nią usunęła się ta za- 
słona, za którą dotychezas skutecznie kryły 
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stwo wojska, cywilnyeh bardzo niewielu, du- 
żo Chińczyków, a kobiet nie widać prawie 
wcale, bo Chinki tutaj nawet w czasie po- 
kojowym nigdy w miejscach publicznych, 
więc i na ulicach, nie pokazują się. 
Rzuca się tu w oczy przedewszystkiem 
ogromna liczba lekarzy wojskowych, przy- 
byłych ze wszystkich stron Rossyi. Duży 
procent Polaków wśród nich przeważa. 0o 
najciekawsze, to, że nie widać pomiędzy 
nimi prawie twarzy młodych; większość le- 
karzy tu przybyłych — to ludzie dojrzali, a 
wet starzy o siwych wlosach, okrągłych 
brzuchach i soliđnym wyglądzie ojców ro- 
dzin. Są to wszystko rezerwiści, którym 15 
lat rezerwowych już upłynęło, ale nie zdą- 
żyli uwolnić się z rezerwy. Lekarzy jest tu 
może więcej, niż oficerów ; wszędzie ich peł- 
no. Staeya kolejowa, res tauracye, czytelnia, 
sztab, przepełnione są synami Eskul apa. 
Ranni i chorzy przybywają partyami 
w specyalnie urządzonych pociągach sanitar- 
nych. Mianowicie ławki zastąpiono łóżkami, 
wiszącemi u sufitu wagonu, dzięki czemu 
wstrząśnienie podczas ruchu pociągu jest 
wyłączone. 
Z rannymi przybywają lekarze felcze- 
rowie, sanitaryusze i siostry miłosierdzia, — 
Personal lekarski pociągu oddaje rannych i 
chorych w ręce t. zw. lekarskiej komisyi 
owakuacyjnej, złożonej z samych lekarzy-ro- 
daków, której zadaniem jest rozmieszczanie 
chorych i rannych po szpitalach w Charbi- 
nie lub innych miastach. 
W czoraj wieczorem przyszedł caty po- 
z jeńcami japońskimi, wziętymi do nie- 
woli z okrętów transportowych „Sadomaru* 
i innych. 
Pomimo typu azyatyckiego i ogromnie 
niskiego wzrostu, robią Japończycy nadzwy- 
czaj sympatyczne wrażenie. Wśród oficerów 
jest wielu nader inteligentnych i wysoko 
wykształconych. Niestety, żaden z nich nie 
mówił ani po francusku, ani po niemiecku. 
Wszyscy natomiast, nawet żołnierze mary- 
narki, mówią dość biegle po azgielsku. Za- 
łowałem niezmiernie, że nie znam tego ję- 
zyka, ale, jak przekonałem się, Z obeenych 
tu lekarzy prawie nikt nim nie włada, na 
stacyi bowiem była cala gromada lekarzy, a 
Żaden z nich z Japończykiem rozmówić się 
nie mógł. Jeden tylko oficer japoński mó- 
wił doskonale po rossyjsku. To też wszyscy 
obstąpili go i zalewali wprost pytaniami. 


ciąg 


KRONIKA 


Lwów, 20 lipca. 
— P. Michał Michalski, I. wicepre- 


zydent miasta, wyjechał na czterotyg godniowy 
urlop do Ragatz w Szwajcaryi. Zastępuje go 
przez ten przeciąg czasu w magistracie II. wi- 
ceprezydent p. Ciucheiński. 

— Z ce. k. kolei państwowych. 
Na podstawie rozpisanego konkursu zamianował 
P. Minister kolei żelaznych oficyała Jędrzeja 
Wirstłeina, naczelnika urzędu stacyjnego w Po- 
sadzie Chyrowskiej, naczelnikiem urzędu ruchu 
w Nowosielicy. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przeniesieni : 
starszy rewident Franciszek Ryczak we Lwowie, 
przy równoczesnem uniewaźnieniu ogłoszonego 
przeniesienia go do Stryja, przydzielony do sta- 
cyi we Lwowie jsko kasyer celowy; komisarz 
maszyn Karol Kisella ze Stryja do Lwowa; ko- 
misarz maszyn Izrael Zucker z Zagórza do 
Stryja; adjunkt maszyn Włod:imierz Dutka 
warstatów do ogrzewalni w Stryju; adjunkt ma- 
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się intrygi i spiski wrogów króla i domu 
Sobieskich. Pod tą osłoną mogli oni dotych- 
czas skutecznie pognębiać króla, nie dopu- 
szczając do uchwalenia konstytucyj, któreby 
w obec niegodnej zdrady księżny Ludwiki, 
dało zadośćuczynienie obrażonej godności 
królewskiego domu, a warowało dobro Rze- 
. | czypospolitej. Hetman Sapieha zupełnie bez- 
prawnie obsadził wojskiem litewskiem dobra 
i fortece księżny, iżby nie dopuścić, aby je 
zajął król wojskiem koronnen w imieniu 
Rzeczypospolitej. Utrudniano też wszelkimi 
sposobami zamierzone zawiązanie konfedera- 
cyi przy królu, w obronie bezpieczeństwa 
wewnętrznego, godności majestatu, zatamo- 
wania spisków i ukarania spiskowców. 

Sprawa tego spisku stała się tem dra- 
żliwszą, gdy u "sekretarza marszałka wiel- 
kiego koronnego Stanisława Herakliusza Lu- 
bomirskiego przychwycono skrypta i listy, 
udowadnisjące, Że tak marszałek, jak i Sa- 
piehowie, hetman i podskarbi, w ciągłem 
działali porozumieniu Z kanclerzem cesar- 
skim Stratmanem i elektorem brandenbur- 
skim, dążąc do detronizacyi króla i znice- 
stwienia jego dynastycznych planów... Se- 
kretarz marszałka uwięziony i pod sąd od- 
dany... ale główni winowajcy byli jeszeze 
nietknięci, chociaż dokumenty były u króla 
i Jan TIL wniósł je już na radę senatu. 


(Dokończenie nastąpi). 


szyn Adam Hnpczyc ze Lwowa do Zagórza; 
nakoniec kaneelista Antoni Dąbrowski z Brodów 
do Jarosławia 

Dalej mianowani zostali w okręgu dyrek- 
cyi stanisławowskiej; komisarz budownictwa Ka- 
zimierz Niedzielski w Stanisławowie, zastępcą na- 
czelnika Il-giej sekcyi konserwacyi w Tarnopolu; 
adjunkt budownictwa Bernard Fischler w Stanisła- 


wowie, zastępcą naczelnika sekcyi konserwacji 


w Czortkowie; Leon Sikorski w Stanisławowie, 
naczelnikiem urzędu stacyjnego w Śniatynie; 
nakoniec przeniesieni: aficyał Władysław Zie- 
liński, naczelnik urzędu stacyjnego w Haliczu, 
do dyrekcyi w Stanisławowie; komisarz budo- 
wnictwa Antoni Meczydłowski, naczelnik urzędu 
stacyjnego w Suiatynie, na takież stanowisko 
do Halicza; rewident Władysław Antoniewicz, 
z oddziału 6 do oddziału 7 w dyrekcyi ; adjunkt 
budownictwa Aron Schrager z dyrekcyi w Sta- 
nisławowie do I-szej sekcyi konserwacyi tamże; 
asystent Aleksander Kubiczek ze Starego Sioła 
do dyrekcyi w Stanisławowie; asystent Kamiński 
z Czortkowa do Starego Sioła i asystent Joel 
Griinhaut ze Sniatyna do Czortkowa. 

— Z Politechniki. Drugi egzamin pań- 
stwowy na wydziale chemii technicznej w Polite- 
chnice lwowskiej złożyli : p. Chlebowski Edward 
Franciszek z Nowego Targu, p. Imgwer Tadeusz 
z Kossowa, p. Orłowski Aleksander z Brzezin 
w Królestwie Polskiem i p. Piasecki Maryan 
z Raczyc w Królestwie Polskiem. 


— Rozpisanie konkursu. Minister- 
stwo rolnictwa rozpisało konkurs na trzy sty- 
pendya po 500 koron, przeznaczone dla uczniów 
c. k. wyższego zakładu naukowego dla uprawy 
wina i owoców w Klosternenburgu. Podania na- 
leży wnosić najdalej do 15 września b. r. do dy- 
rekcyi wymienionego zakładu. Kandydaci, chcą- 
cy być przyjęci na pierwszy rok w charakterze 
zwyczajnych uczniów mają wykazać się: 1. u- 
kończeniem 4-tej klasy gimnazyalnej lub real- 
nej, a przynajmniej szkoły wydziałowej z postę» 
pem zadowal-jącym; 2. ukończeniem 16-tego 
roku życia (w bieżącym roku kalendarzowym); 
3. zezwoleniem ojca lub opiekuna i oświadcze- 
niem tych osób co do przyjęcia na siebie ko- 
sztów utrzymania i nauki ucznia w czasie stu- 
dyów; 4. znajomością języka niemieckiego w mo- 
wie i piśmie przynajmniej taką, aby módz od 
początku korzystać z nauki, Wreszeie kandydaci 
muszą poddać się egzaminowi wstępuemu (w cza- 
sie od 18 do 15 września), z wyjątkiem tych, 
którzy wykażą się świadectwem ukończenia 2-go 
półrocza 4-tej klasy gimnazyalnej lub realnej ze 
stopniem przeciętnie conajmniej „zadowalają- 
cym", 

— Egzamin dojrzałości z eksterni- 
stami w Seminaryum naucz. męskiem we Lwo- 
wie odbył się od 4 do 14 lipca pod kierowni- 
ctwem radcy szkolnego Juliusza Turczyńskiego. 
* Eksternistów zgłosiło się do egzaminu 32. Z tych 
otrzymali świadectwo dojrzałości: Gorzeński 
Władysław, Brzuchacz Jan, Hawrych Rudolf, 
Horodyski Teofil, Jarymowicz Teofil, Kizima Ale- 
ksander, Reiss Salamon i Pawluk Antoni. . Sie- 
dmiu otrzymało pozwolenie poprawienia egzami- 
nn w terminia jesiennym, ośmiu zostało repro- 
bowanych, dziewięciu zaś odstąpiło w czasie 
egzaminu. Odbyty zaś przedtem egzamin z u- 
czniami zakładu dał wynik następujący: Swia- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Obudzikiewicz Sta- 
nisław, Dyk Sal., Kitayer Jerzy, Hirsch Kisig, 
Juryneć Grzegorz (z odzn.), Kot Edward, Ligęza 
Stanisław, Łukasiewicz Michał (z odzn.), Mu- 
sianowicz Antoni, Nakryjko Włodzimierz, Ohly 
Jan, Pańków Franciszek, Romanyszyn Bazyli, 
Rudnicki Kazimierz, Rzepa Bolesław, Skręto- 
wicz Włodzimier., Streicher Aron  Warzenica 
Józef, Weinstack Mojżesz, Werber Józef, Wierz- 
bicki Jan i Zbrożek Karol. Dziewięciu uczniom 
pozwolono poprawić egzamin po feryach. 


— Szalone pyły hulają od paru dni 
najswobodniej po ulicach stołecznego grodu, Liwo- 
wa. Mieszkańcy ulic nieco dalej od śródmieścia 
położonych, po największej części tylko szutro- 
wanych, z upragnieniem wyczekują ukazania się 
magistrackiego beczkowoza. 

— Brzuchowicka kolonia letników, 
mimo jednogłośnych nawoływań całej prasy, na- 
rażoną jest nadal na grozę katastrofy. W ubie- 
głą niedzielę podpaleno las w bieżącym sezonie 
po raz piąty, a reprezentacya miasta Lwowa o 
zwiększeniu służby leśnej wcale nie myśli. 
W obee tego nie dziwi nas bynajmniej fakt, że 
kolonia ped tak pomsś'nemi założona auspicya- 
mi, poczyna już chylhć się do upadku. W po- 
dobnych warunkach zmarnieje ona do kilku lat 
zupełnie, nikt przecie bowiem nie zechce nara- 
Żać się na bezustanny niepokój i trwogę. 

A Nieludzki ojciec. Doniesiono dy- 
rekcyi policyi, że dozorca domu przy ul. Zuliń- 
skiego 1. 15 Ilko Noga pastwi się wraz z żoną 
w nieludzki sposób nad nieślubnem swem dzie- 
ckiem, głodząc je i zamykając do piwnicy. 

A Skaleczeni nożem. Murarz Fran- 
ciszek Müller i pomocnik cegielniany Michał Le- 
śniewiez poszli wczoraj kąpać się do stawu Pa- 
nieńskiego. Nagle z krzaków wybiegło kilku lu- 
dzi, a jeden z nich zażądał pieniędzy za kąpiel. 
Gdy im odmówiono zapłaty, rzucili się wszyscy 
na Miillera i Leśniewicza, przyczem poranili ich 
nożem w plecy i w ręce. Stacya ratunkowa u- 
dzieliła pokaleczonym pomocy. 


A Chłopiec, który w niedzielę wieczo- 


‘em przysypany został gruzami, spadającego z 
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dwupięt-owej kamienicy przy ul. Skarbkowskiej | wami i znaczeniem. Miasta włoskie składały u | bokie wrażenie. Rzecz leży może w tem, 


gzymsu, umarł w szpitaliku św. Zofii. 

<ć. Wielką kradzież popełniono ubie- 
głej nocy w handlu papieru i trafice Izaka Kupfer- 
schmieda przy ul. Ruskiej l. 24. Skradziono ty- 
toń wartości 800 koron, stempli za 450 koron, 
znaczków pocztowych wartości 300 koron, sey- 
zoryki różnego rodzaju wartości 150 koron, szczo- 
teczki do wąsów 50 koron, do zębów 50 koron, 
spinki, grzebienie, tytonierki i papierośnice war- 
tości 180 koron, pularesy różnego gatunku, 
szczotki do włosów i do sukien, wojskowe koł- 
nierzyki i cywilne, pióra do pisania i odznaki 
studenckie wartości około 400 koron. 

A Kronika policyjna. Jakaś kobieta 
po wiejsku ubrana dała Majerowi Chirerowi do 
chwilowego przechowania kuferek zawierający 
różne przedmioty. Ponieważ po odbiór kuferka 
dotąd nie zgłosiła się, Chirer oddał go policyi. 

Wielką awanturę urządziła wezoraj na od- 
dziale chorób skórnych w szpitalu powszechnym 
pozostającą tam w leczeniu Bronisława Niweliń - 
ska. Odstawiono ją na policyę i ukarano za to 
5-dniowym aresztem. 

Notowanego złodzieja Saula Józefa Jan- 
czera aresztowała policya za kradzież zegarka 
z łańcuszkiem, popełnioną w biały dzień na ulicy 
na szkodę Wojciecha Fedysza. 

W ogrodzie miejskim p. Marya Gąskówna 
zgubiła pulares, zawierający 50 koren. 

Złoty damski zegarek zgubiła na ul. Ba- 
torego panna Boskowitzówna. 

Srebro stołowe i duży szal letni skradzio- 
no z mieszkania Jetti Feinowej, przy ulicy We- 
sołej. 

Z wozu stojącego na placu Krakowskim 
skradziono dziś rano pleciony kosz nauesyciełki 
ze Zmiesienia Józefy Kollertównej, zawierający 
suknie i bieliznę, wartości 200 koron. Wkrótce 
dowiedziała się pelicya, że kradzieży dopuścił 
się notowany złodziej Wilhelm Czajka, który 
część rzeczy darował niejakiej Maryi Kolibezuk, 
u której mieszka, a resztę komuś sprzedał. Do- 
tąd nie został Czajka aresztowany. 

Przez kratę w oknie handlu towarów ko- 
rzennych Berła Pimsa przy ulicy Szpitalnej u- 
kradł tragarz Antoni Gocki 50 worków na mą- 
kę. Sprawcę aresztowano. 

- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Marya z Seizów Meidinger, żona oficyała 
c. k. poczt i telegrafów, w 78 roku życia; — 
Józefa ze Skrzyszewskich Booss, żona urzędnika 
pomocniczego c. k. Namiestnictwa, w 26 roku 
życia; — Marya Benrad, nauczycielka ludowa 
w Podkhcreach, przeżywszy lat 21. 

W Warszawie Sabina z Gostkowskich Re- 
sterfowa, małżonka wiceprezesa warszawskiego 
sądu okręgowego. 

— Antoni hr. Wodzicki bawi obecnie 
w Warszawie. Jest to znany powieściopisarz 
francuski i łómacz Sienkiewicza. Zjechał się on 
z p. Kozakiewiczem, w celu porozumienie się co 
do przekładu nowej powieści mistrza „Na po- 
lu chwały”. 

— Wydział Towarzystwa „Bursy* im. 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie rozpisuje na 
rok szkolny 19045 konkurs na obsadzenie 20 
miejsce w bursie złoczowskiej, przeznaczonych 
dla uczniów złoczowskiego gimnazynm religii 
katolickiej bez różnicy obrządku i narodowości, 
którzy odznaczają się nauką i dobrymi obycza- 
jami. 

Uczniowie zostaną przyjęci częściowo za 
opłatą 24 koron miesięcznie, a częściowo za 
opłatą zniżoną, 

Odnośne podania należy wnieść do 15 
sierpnia 1904 na ręce dyrektera e. k. gimna- 
zyum w Złoczewie i dołączyć do podań oprócz 
świadectwa szkolnego z ostatniego półrocza także 
świadectwo ubóstwa, 

— Smierć w podróży. Kapitan Hi- 
polit Rudziński, stojący garmzonem w Wiedniu, 
wracał przed wczoraj pociągiem pospiesznym z Ga- 
licyi do Wiednia, Na stacyi Ganserndof w chwili, 
kiedy pociąg ruszał, spadł kapitan Rudziński 
z platformy i został na śmierć przejechany. Je- 
go znajomi twierdzą. że cierpiał na rozstrój ner- 
wowy i że musiał uledz chwilowemu omdleniu. 

Kapitan Rudziński ożeniony był z naj- 
młodszą córką ś. p. Karola Kiselki i mieszkał 
stele we Wiedniu Służył dawniej w artyleryi 
a żeniąc się, był kapitanem generalnego sztabu 
we Lwowie. 


"Mle ercko-atystyczma 


Sześćsetna rocznica urodzin Pe- 
trarki. W tych dniach obchodzą Włochy sześćse- 
tną rocznicę urodzin Franciszka Petrarki (1804— 
1374) słynnego liryka i humanisty. Pocho 
dził on z rodziny florenckiej, a pierwsze lata 
młodości spędził w Awignonie, skazany wraz 
z Dantem na wygnanie, które dało mu spo- 
sobność poznania uroku poezyi prowansalskiej. 
Pierwotnie studyował prawo, lecz wkrótce po- 
rzucił je, poświęcając się stanowi duchownemu. 

Sława przypadła mu w udziale nader 
wcześnie. Licząc lat trzydzieści był on już znany 
całej ojczyźnie i rozporządzał ogromnymi wpły- 


jego stóp hołdy, a Rzym uwieńczył mu skronie 
laurem księcia Parnasu. 

Jeden z wybitnych literatow polskich tak 
określa Petrarkę jako człowieka i uczonego: 
„Czynny, ruchliwy i niezmiernie pracowity, od- 
bywał liczne wycieczki po [talii i Europie, tak 
w misyach dyplomatycznych, jak i w celach 
naukowych. O ile pierwsze nie często mu się 
powodziły, o tyle w poszukiwaniu i odnajdywa- 
niu starodawnych rękopisów łacińskich był bar- 
dzo szczęśliwy. QGruntowne nad nimi siudya 
przyniosły światowej literaturze wielkie korzyści, 
wynosząc g6 wysoko nad poziom współczesnej 
wiedzy, Jake człowiek, nie należał do charakte- 
rów, jednających sobie szacunek. — Tylko w 
badaniu i rozpowszechnianiu arcydzieł piśmien- 
nictwa klasycznego okazywał w ciągu całego 
żywota, przy wielkiem zamiłowaniu, nadzwy- 
czajną wytrwałeść. Pomnikiem sławy Petrarki, 
jaśniejącym po dziś dzień blaskiem niespożytej 
piękności, jest jego liryka erotyczna, owe nie- 
ziównane sonety, canzony i ballady, które po- 
tężny i trwały wpływ wywarły na rozwój poezyi 
europejskiej, Ogłosił je pod skromnym tytułem 
„Rime“ (Rymy), olśniony bowiem poezyą sta- 
rorzymską nie pojmował wcale (o ile wiemy) 
nieśmiertelnej wartości swoich utworów, pisa- 
nych w ludowym języku. Opiewał w nich mi- 
łość do jakiejś Laury, o której doszło nas bar- 
dzo mało niejasnych i niepewnych wieści. — 
Wiersze jego nie są wylewem szczerych i głę- 
bokich uczuć kochającego serca, lecz tylko cudną 
tkanką bardzo kunsztownej, artystycznie pojętej 
i ujętej formy, obecnie jeszcze w podziw wpra- 
wiającej lubowników i znawców wiązanej mowy 
bogów. Natchnęła go nimi prawdopodobnie pier- 
wotna liryka prowansalska, lecz ukochana i zba- 
dana przez niego przedziwnie poczya starożytna 
sprawiła, że swobodne, pełne prostoty rycerskie 
pieśni miłości średniowiecza, przeobraziły się pod 
jego piórem w arcydzieła klasyczne, W sztuce, 
jako w sztuce, nie przerosły ich najwykwintniej 
wykonane nowoczesne sonety. Są, i dlugo zdaje 
się jeszeze pozostaną wzorem skończonej litera- 
ckiej artystyczności. Kto w cudnej robocie „Ry- 
mów“ Petrarki zechce szukać ognistych wrażeń 
i żywiołowych wzruszeń, nie znajdzie ich nie- 
zawodnie, lecz kunstmistrz, wielbiący do skona- 
łuść kształtów, zachwycać się nimi będzie zawsze. 
Są one poczyą artystycznego słowa w takiem 
(a może i wyższem) znaczeniu, w jakiem stwo- 
rzyć ją chciała szkoła Parnasjanów francuskich. 
J+dna tylko patryotyczna pieśń Petrarki, plo- 
mienna i gorąca, a zaczynająca się (jak u Leo- 
pardiego) od wyrazów Italia mia, porównaną 
być może w kunsziowności z jego erotycznymi 
utworami. 

Na zakończenie dodać należy, że twórczość 
Francesca Petrarki oddziałała dość siluie i na 
piśmiennictwo nasze zwłaszcza w epoce roman- 
tycznej. Różni — wielcy i mali z różnem 
powodzeniem tłómaczyli go na język polski. Do 
najdoskonalszych przekładów zaliczyć należy tłó- 
maczenie „Rymów*, dokonane przez Felicyana 
Faleńskiego *. 


Wystawa „Sztuki“ w Diisseldor- 
fie. W tegorocznej wystawie w  Diss-ldorfie 
wzięło udział krakowskie Towarzystwo artystów 
polskich „Sztuka*, Znany krytyk artystyczny 
N. Fr. Presse p. Fr. Servaes zamieszcza o tej 
wystawie następujące uwagi: 

„Osobną niespodziankę gotuje nam sala 
polska, w której zdobywają sobie zaszczytne 
miejsea dwaj artyści krakowscy: Józef Mehoffer 
i Stanisław Wyspiański Obaj należą do stowa- 
rzyszenia artystów polskich „Sztuka“, które po- 
zosiawiło jak najlepsze wspomnienia z czasów 
swej wystawy zbiorowej w salach naszej Sece- 
syi. To samo stowarzyszenie zapełniło teraz salę 
diisseldorfską. Nigdy jeszcze nie stanęła przede- 
mng tak wspaniale wybitna wszechstronność i 
technika Mehoffera, jak teraz w _ Diisseldorfie, 
Portretowi iekarza, znanemu i we Wiedniu, to- 
warzyszy nieznany jeszcze portret kobiecy, który 
prostymi, a dobitnymi środkami wywiera wiel- 
kie wrażenie dobrego smaku, zawierając przy 
tem wielce odrębny wdzięk psychiczny. Wprost 
zdumiewa jednak Mehoffer jako malarz kościel- 
ny. O tej stronie jego działalności mieliśmy we 
Wiedniu słabe tylko wyobrażenie, d.ięki paru 
szkieom, wystawionym także i w  Ditsseldorfie. 
Teraz widzimy nadto dwa akwarelowe projekty 
witraży, które wydobywają wartości barwne i 
liuijne i godzą jak najszczęśliwiej wymagania 
tradycyi kościelnej z wymaganiami ducha i u- 
czncia współczesnego. O olbrzymiej postaci anio- 
ła, wykonanej również akwarclą, jako wzór do 
fresku, można mówić jako o pracy genialnej. 
Wzniosłość i majestat łączą się tutaj z takim 
wyrazem psychicznym, że całość uderza zupełną 
nowością. Oddanie światła i cienia (złoty i nie- 
bieski na czerwonym), jakoteż niezwykle pięknie 
i silnie płynące linie, zwłaszcza szat, użyczają 
dziełu szezególnej szlachetności. 

„Wyspiański, w którym poznaliśmy w Wie- 
dniu interesującego twórcę witrażów, przemilcza 
w Diisseldorfie zupełnie tę gałąź swej działal- 
ności artystycznej. Małe studya pastelowe, które 
przysłał, są wszakże tak godne uwagi przez 
wielkość swego artyzmu, że wrażenie, z indy- 
widualności artysty nie pozostaje w tyle za wra- 
żeniem, jakie się odnosi z Mehoffera. Trudno 
określić słowami, jaka potęga oryginalności każe 
wywierać tym na pozór drobnym pracom tak głę- 
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(Niewydane dotychczas pamiątki po 
mie, opracował Mieczysław Karłowice. 
szawa u Jana Fischera. 1904): 


-z . . . b 

W piśmiennictwie naszem pocap 
tworzyć się zwolna osobna literatura pO». 
cona Ohopinowi. Większość biografii 


wydanych w języku polskim, francus Wo 
niemieckim, zajmowała się tym niezwTi dy 


artystą, jako twórcą, kompozytorem. 
śniała znaczenie jego dzieł muzycznych Ly. 
trywała je fachowymi komentarzami 1 „p, 
kazywała ich doniosłość dla historyi mU% p 
Zajmowano się w ogóle więcej Chopin 

muzykiem, aniżeli człowiekiem. 


duszy bardzo wyniosłej, pięknej i o 
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urywki z jego rozległej korespondencji Ir, 


się wpleść w interesujące to życie. Sądz 
zrazu, że większość listów zaginęła, lub Sh, 
nęła przy pożarze pałacu Zamoyskich: (ch 
piero późniejsze poszukiwania wykryły pg 
istnienie. Zebrał je obecnie p. Mieczy? g 
Karłowicz i wydał razem w obszerny? jj. 
mie, obejmującym listy samego Chopin jo 
sty rodziny do niego, listy pani Sand jg 
Ludwiki Jędrzejowiczowej, pani Solange aj 
singer i jej męża do Chopina, listy roda 
Wodzińskich i t. d. Są to wszystko nie® ih 
nione źródła biograficzne, ponieważ doty“ 
jednak różnych okresów życia Chopina » u 
twarzając z nich niektóre nadzwyczaj 57 ię 
gółowo i dając nam możność wczuwania SY 
w atmosferę, wśród której żył wielki U 
zyk“, pozostawiają jednocześnie nieporu i- 
nemi całe lata jego życia, przeto wyd% 
ctwo p. Karłowicza, jak to zresztą S3% 
przedmowie przyznaje, jest tylko surowj f 
materyałem, z którego późniejszy bio tej” 
stworzy całość o wiele bogatszą i dokładm%, 
szą od wszystkich dotychczasowych p% 
Ohopinie. 19: 
P. Karłowicz podaje najpierw, dla obj 
śnienia, garść szczegółów o rodzinie, Poe 


teryał na dziewięć rozdziałów, a 3% 
pierwszy, najciekawszy, zawiera listy 5 
go artysty do rodziny. Najwięcej ich JE „ją 
Paryża, z tego okresu czasu, który spod, 
z panią Sand. Na każdej niemal stronie SF, 
tyka się słowa gorące, przywiązanie naj™ i 
ksze, nieugaszone ani oddaleniem, an! a 7 
łąką, węzły serdeczne łączące go zaWS ig 
bliskiemi mu krwią i duszą. Siostra Chope- 
Ludwika, poślubiona prof. Józefowi Tried 
jowiczowi była mu może najmilszą. BIE 0 
choroba artysty czyniła coraz znacznie j- 
postępy, kiedy otoczenie, w jakiem się Hy 
dowal, zasnuwało mu umysł mrokiem SB nd 
i żalu, przywołał ją do siebie... A pani na 
pisze do niej później: zapewniam cię, 295g- 
steś najlepszym lekarzem, jakiego miaj piè 
dy, ponieważ wystarcza mu mówić 0 Jo 
ażeby mu przywrócić miłość do życia 46 
| Jakaś dziwna, przeczalona tkliwo li- 
niewysłowione uczucie przejawia się * 407 
stach jego. Po odjeździe p. Jędrzejow! fe 
wej z Nohant, oddycha jeszcze tą stmó 
rą, jaką ona ze sobą przywiozła. Chow, 
pamiątkę mały pozostawiony przypadł jo- 
przez siostrę ołówek i lak, pieści się "je 
kiem jej robótki, siada na kanapie, 
pijali razem czekoladę, przywołująć W 
ślach drogą mu jej postać, I tak je5 
wsze i wszędzie. Było mu źle i gorżko >j 
subtelniona natura nie umiała się niera z 
godzić z losem, krwawiła się o ciernie: zgi 
ła w bólu —on jednak nigdy się nie - 
nigdy nikogo nie winił, połykając łzy shal 
je zdala od tych, których najbardziej Ko; 
i wielbił. Wiemy, jak nieznośne wtw’ g 
ły się przy końcu stosunki pomiędzy dl 
p. Sand. Mógł śmiało pożalić się przeć j“ 
dwiką, bo ona jedna znała „panią, ay 
jak ją zawsze Chopin nazywał. A nie "io 
nił tego nigdy. Raz tylko wspomina w E gb 
locie, prawie że wesoło, po kilku stroTg, 
zabawnego listu, opisującego przyBo.-- yiej 
Hugo i bajeczki wielkoświatowe, 0 „Wi ge 
burzy na dworze i w kuchni“. Miał umila ng 
nego służącego Jana, z którym na UE 
nie po polsku rozmawiał, i on nawet 7% do 
dzał p. Sand. Zmuszono biednego artyi ogo 
oddalenia starego wiarusa, nie umiejź go- 
pogodzić się z fertyczną pokojową „P2” 
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Mus, 3 * 
Jedn Chopin pisze o tem, usprawiedliwiając 
tiem natychmiast ową złośliwość oskarże- ; 


Wie z ana, który używał podobno w rozmo- i 
me o psią takich zwrotów jak „laide eom- 
on“ 


e. — lub „bouche comme d....!“ 
wat Jego czyta się z niekłamanem ij 
nich * em ciągle zajęciem. Przejawia się w | 
okół VYS żywy, obserwujący wszystkie w | 
Yst : Jawy, a po chlopięcemu pogodny, 
dzo g Umiejący zdobyć się na śmiech bar- 
Wery I 1 swobodny. Chopin pisze o 
Edo 
ne g I 


Ważni 
Sj 
si 


em. Powtarza każdą zabawniejszą 
©, kreśli w kilku rzutach pióra tra- 
i wety ludzi, zdaje sprawę z każdego 
ee: )SZEg0 wypadku, jaki się zdarzył w 

16 do którego należał. A sam chował 
0 gy. WSZ w cień. O powodzeniu koncertów, 
si ją atyi jaką okazywali mu najwybitniej- 

Zle owych czasów dowiadywała się ro- 

Opina dopiero od obeych. Czasem 
Oni się w nim jakaś nuta tęsknoty i 
Ma, ale cichnie tak szybko, jak gdy- 
L Whai kto ją wywołał, bał się zdradzić 
Merag VIM stanem swej duszy. Jaki to 
Ścię Zający n. p. zwrot znajduje się w li- 
taj „*iSanym do rodziny w dzień Wilii: „Tu- 
s atna Wigilia, bo chorzy (t. zn. on 
twy 1 doktora żadnego nie chcą; katar nad- 
Ciech mocny, położyli się na dobre 
lat o za parę godzin słońca dałbym parę 

a 


u 


p Pie 


(Dokończenie nastąpi). 


A. 
| ma— 


GOSPODARSTWO 1 ANDEL 


An Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
do 5,22— do 22-10, loco Ołomuniec 21-25 
na, 1 35, loco Berno-Wiedeń 21-25 do 21-35, 
ję A2dZ.-grudz. loco Aussig 22:55 do 22-65. Cu- 
czę , W kostkach: prima 13-25 do 18:25, se- 
R” 1175 do 71:75. Spirytus kontyngen- 

ny: loco Wiedeń 4660 do 46:80. Nafta 
tka: transito Tryest 10:— do 10:50, 
JJska przeźroczysta 37:90 do 38:60. (Ceny 
nach), 


W. 


to 


p, Na targ w Krakowie spędzono 19 
b) m.: a) bydła rogatego rosłego 110 sztuk, 
jj ownika 35 sztuk, e) cieląt 339 sztuk, 
s 8 i kóz140 sztuk, e) nierogacizny — 
na, > razem 624 sztuk; woły (panaki) 
Ea po 59 do 62, wyjatkowo piękne 
pi po — do —. krowy po 57 do 59, 
ssj po — do cielęta po 56 do 64 
tiel a za centnar metryczny żywej wagi; 
tyg, 4 na sztuki po 26 do 56, nierogaciznę 
“ma po 114 do 120, nierogaciznę chudą 
j,, 7 do — koron za jeden centnar me- 
eny rzeżnej wagi. 
rknsakcya bardzo słaba. 
Sprzedano dla miejscowej konsumcyi 
rogatego, cieląt i nierogacizny 476 
nie, 2a eksport bydła rogatego — sztuk, 
go Iogacizny — sztuk, pozostało do drugie- 
largu 149 sztuk. 


|. —_ —SBAEEEEEREEENEE... ZEM 
s OSTATNIA POCZTA 


bydła 
Szt 


tu Z Gastein telegrafują do Fremdenblat- 
w łe nic tam dotąd nie wiedzą o projekto- 
ody) rzekomo pođróży Najj. Pana celem 
kup dzenia przebywającego w Gastein na 
Acyj króla saskiego Jerzego. 


że y; 7dawnietwo Corresp. Herzog donosi, 
de, isterstwo oświaty na wniosek Prezy- 
ną ta Rządu krajowego na Szląsku hr. Thu- 
języj godził się na utworzenie paralelek z 
ryg kiem wykładowym czeskim w semina- 
baru Nauczycielskiem w Opawie i na takież 
prz elki z językiem wykładowym polskim 
seminaryum w (Cieszynie. P. Minister 

u ma wstawić odpowiednie fundusze 
ato etu na r. 1905. Ostateczna decyzya 
„l zapadnie dopiero na Radzie Ministrów, 


k ; 
A będzie poświęcona zredagowaniu bu- 
tu na r. 1905. 


Y 
sk 
pb 


Wedle dzienników berlińskich następca 
niemieekiego rozpocznie w jesieni po- 
„Oh naokoło świata na statku kadeckim 

arlotte*, Roboty około wyekwipowania 


Staty EE. ; š ; 
Aku w Kilonii będą ukończone dnia 1 sier- 
Paia Le t 


tr mn 


Fg Corr. dowiaduje się, że prezes ros 

się lego komitetu ministrów p. Witte uda 

cza,” załatwieniu swojej misyi w Niem- 

o a do Paryża. Słychać, że podróż jego 

inia iey, francuskiej ma mieć na celu za- 

wę Jowanie rokowań w sprawie zaciągnięcia 
Tancyi pożyczki rossyjskiej. 


Teraz dopiero zdecydowano się „w Pe- 


te 
tsburgu rozesłać za pośrednietwem Rossyj- 


skiej Agencyt telegraficznej komunikat z wy- 
jaśnieniem wypadków czerwcowych zaszłych 
w Kaliszu. Komunikat zaznaczywszy z góry, 
iż nieprawdziwe są rozpowszechnione za gra- 
nicą pogłoski o niepokojach w Kaliszu, i nie- 
mniej jakoby rossyjscy żołnierze dopuszczali 
się przy tej sposobności gwałtów, tak rzecz 
przedstawia: Między 5 a 18 czerwca nie- 
którzy więźniowie poczęli wyłamywać okna 
i drzwi w budynku więziennym. Zarząd wię- 
zienny obawiając się większych rozruchów, 
zwrócił się go gubernatora, który w towa- 
rzystwie szwadronu konnicy przybył na miej- 
sce zaburzeń. Niepokoje ustały i nie było 
potrzeba uciekać się do ostrzejszych środ- 
ków. Do starcia z wojskiem — o czem pi- 
sały zagraniczne gazety — wcale nie przy- 
szło. 

Finlandzkaja gazcta ogłasza, że dalsze 
prowadzenie śledztwa w sprawia zabójstwa 
generała Bobrikowa powierzono departamen- 
towi policyi ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Petersburgu. 


TELAURAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


JE. P. Minister rolnictwa Giovanelli 
w Galicyi. 

Przeworsk, 20 lipca. ( Tel. pr.) P. Mi- 
nister br. Giovanelli zwiedził dziś rano obo- 
rę zarodową Andrzeja ks. Lubomirskiego na 
folwarku Dolna. Następnie udał się powozem 
do Mikulie, majętności p. Jerzego Turnaua, 
gdzie oglądał bydło włosciańskie rasy simen- 
thalskiej, trzy obory gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego, i oborę zarodową oldenburską 
pełnej krwi p. Jerzego Turnaua oraz przyjął 
deputacye Kółek rolniczych z Miknlie, Albi- 
gowej i Markowej. Córka p. Turnaua ubra- 
na w bieli wręczyła P. Ministrowi wspa- 
niały bukiet róż. Po śniadaniu w nader go- 
ścinnym domu pp. Turnanów zwiedził jeszcze 
P. Minister kilka folwarków ordynacyi prze- 
worskiej i gospodarstwa włościańskie. O go- 
dzinie 11-82 przed południem odjechał P. Mi- 
nister do Jarosławia. 

Jarosław, 20 lipea. (Tel. pryw.). Pan 
Minister br. Giovanelli przybył tu dziś w 
południe. Na dworcu oczekiwali jego przy- 
bycia starosta Grodzicki i prezes jarosław- 
skiego oddziału galie. Tow. gospodarskiego, 
Witołd ks. Czartoryski. 

Z dworca udał się P. Minister natych- 
miast do Wierzbowa, gdzie zwiedził oborę 
zarodową Tow. gosp. półkrwi simenthalskiej, 
a następnie do Pełkiń, gdzie znowu oglądał 
prywatną oborę zarodową oldenburską oraz 
znaną daleko po za granicami kraju stadai- 
nę arabską Witolda ks. Czartoryskiego. 

Po godz. 8 odbył się u Witolda ks. 
Czartoryskiego w Pełkiniach obiad. 

Na dworzec w Jarosławiu powróci P. 
Minister o godz. 6 wieczorem, poczem odje- 
dzie do Lwowa i zamieszka w hotelu Georgea. 


Strejki. 


Borysław, 20 lipca. Wczoraj mimo 
zakazu zwołali strejkujący zgromadzenie lu- 
dowe, które rozwiązał wysłany tam komisarz, 
poczein zgromadzeni rozeszli się spokojnie. 
W ciągu dnia aresztowano kilka osób z po- 
wodu niebezpiecznych pogróżek i publicznych 
gwałtów. W nocy niewyśledzonym dotąd 
sprawcom udało się przeciąć rurociąg firmy 
Frecunda. 

Krosno, 20 lipca. W ogólności sytua- 
cya niezmieniona. W cegielni w Polance 
część robotników podjęła na nowo pracę. 


Kraków, 20 lipca. (Tel. pryw.). Oso- 
bna komisya delegowana przez Radę miej- 
ską oddawała dziś zbiory i depozyta Mu- 
zeum techniczno -przemysłowego w ręce dr. 
Kopery, mianowanego przez prezydyum mia- 
sta, prowizorycznym kierownikiem Muzeum, 
w miejsce ś. p. zmarłego nagle dyrektora 
Jana Wdowiszewskiego. Komisya znalazła 
wszystkie zbiory w jak największym po- 
rządku, stwierdziła jednak, że teraźniejszy 
lokai jest za szczupły na należyte wysta- 
wienie zbiorów, Podniesiono więc sprawę 
wybudowania dla Muzeum techniezno-prze- 
mysłowego osobnego gmachu obok Akademii 
handlowej. 

Kraków, 20 lipca, (Tel. pr.). Tutej- 
sza partya socyalno-demokratyczna zwołuje 
na poniedziałek 25 b. m. zgromadzenie lu- 
dowe z powodu strejku w Borysławiu. 


Wiedeń, 20 lipca. Wspólny Minister 
skarbu baron Burian wyjechał wezoraj do 
Ischlu. 


Salzburg, 20 lipca. Nad miejscowo- 


ściami Rossberg i Schwanenberg nastąpiło 


oberwanie się chmury, które wyrządziło zna- 


czne szkody. 


Budapeszt, 20 lipca. Na wezorajszem 


posiedzeniu lzby deputowanych sejmu prze- 


mawiało kilku moweów opozycyjnych przeciw 
podwyższeniu listy cywilnej. 

Berlin, 20 lipca. (Zel. pr.). W sobotę 
przeprowadzono rewizyę w nowo założonej 
księgarni polskiej Kazimierza Kerbera w 
Berlinie. Policyanci przeglądali książki, a 
szczególną uwagę zwracali na śpiewniki. 
Wczoraj rewizya odbyła się ponownie Z księ- 
garni zabrano kilkanaście książek. 

Bytom, 20 lipca. (Tel. pr.) Przed 
Izbą karną tutejszą toczyła się rozprawa o 
podburzanie do gwałtów przeciw ks. probo- 
szczowi Muszalikowi z Lipin i robotnikowi 
Kadorze. Obaj wygłosili podczas ruchu wy- 
borczego mowy, w których prokuratorya do- 
patrzyła się treści podburzającej, a sąd ka- 
żdego z nich skazał na 20 marek kary. Wy- 
rok ten zniósł sąd Rzeszy i polecił prze- 
prowadzić ponowną rozprawę. Obecnie Izba 
karna bytomska ks. Muszalika uwolniła, Ka- 
dorę zaś skazała na 20 marek grzywny. 

Petersburg, 20 lipca. „Zbiór ustaw* 
zamieszcza następującą zmianę przepisów, 
dotyczących żydów: W guberniach zacho- 
dnich i w Bessarabii żydzi podlegają w 
obszarze 50 wiorst od granicy wszystkim u- 
stawom o pobycie żydów w stronach osie- 
dlenia. Postanowienia, zakazujące osiedlania 
się żydów w miastach i miasteczkach po za 
obrębem 50 wiorst od granicy i przesiedla- 
nia się ze wsi do wsi, odnosić się mają tyl- 
ko do tych żydów, którzy po 20 lipca do 
ię wyżej wymienionych rejonów przy- 
będą. 
; Rzym, 20 lipca. (Tel. pryw.) Dziś 
mija naznaczony biskupowi Lavalowi pod 
groźbą ekskomuniki termin dla stawienia się 
w Rzymie. Ks. Laval zwrócił się do mini- 
stra spraw zewnętrznych p. Delcassego o 
wzięcie go w opiekę przed Watykanem. Bi- 
skup z Dijon oskarżony jest znów o faworyzo- 
wanie tajnych sekt. Termin dla pojawienia 
się jego przed sądem duchownym w Rzymie 
nie jest jeszcze oznaczony. 

Cluses, 20 lipea. Stwierdzono, że sy- 
nowie właściela fabryki zegarków Crettieux 
strzelali rzeczywiście z rewolwerów do tłu- 
mu. Cztery osoby zabite, a 16 ciężko ran- 
ne. Synowie ci zostali uwięzieni. Zawe- 
zwano kilka kampanij piechoty i szwadron 
dragonów. 

Konstantynopol, 20 lipea. Krążo- 
wnik rossyjski „OCzarnomorec*, który, jako 
okręt stacyjny stal na kotwicy w Konstan- 
tynopolu, przepłynął przez Bosfor, z prze- 
znaczeniem do Piraeus. 

Konstantynopol, 20 lipca. Doniesie- 
nie dzienników Temps i Frankfurter Ztg., 


jakoby ambasadorowie mocarstw zjednoczo- 


nych na konferencyi z ministrem spraw ze- 
wnętrznych Tewfikiem-baszą omawiali spra- 
wę rozszerzenia reform na wilajet adryano- 
polski, oraz kwestyę pomnożenia oficerów ob- 
cych wżandarmeryi, jest nieprawdziwą. Kwe- 
stye te najpierw będą rozważane, a dopiero 
potem zostaną przedłożone Porcie. 

Pekin, 20 lipca. (Biuro Reutera). Tu- 
tejsza francuska ambasada zaprzecza, jakoby 
Francya zamierzała wysadzić wojsko na ląd 
w prowineyi Kwangsi, celem stłumienia po- 
wstania. Powstanie w tej prowincyi ograni- 
cza się tylko do północnej jej części, zdala 
od obszaru franeuskiego. 


Zmiana kontyngentu alkoholu. 


Wiedeń , 20 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza rozporządzenie Cesarskie z dnia 19 lip- 
ca 1904 r., dz. p. p. nr. 127, w sprawie u- 
regulowania i indywidualnego rozdziału kon- 
tyngentu alkoholu. Zmiany te dotyczą kon- 
tyngentu gorzelń przemysłowych i rolni- 
czych, które powstały po r. 1900, a obowią- 
zują na okres od roku 1904 do włącznie 
1907/8. Dla nowo powstałych gorzelń rolni- 
czych udział w kontyngencie został ustano- 
wiony na 604.469 hektolitrów alkoholu. Do- 
tychczasowy kontyngent gorzelń przemysło- 
wych zniżono o 16:465 pre. 


Zamordowanie gubernatora. 


Warsżawa, 20 lipca. (Tel. pr.) Ku- 
ryer Warszawski donosi bliższe szczegóły o 
zamordowaniu gubernatora Andrejewa. Na 
ulicy było jasno i spacerowało po niej wielu 
ludzi, oraz przejeżdżało wiele powozów. — 
W odległości 30 kroków od miejsca, na 
którem zginął Andrejew, przechodziła wów- 
czas orkiestra. Morderca zaszedł z tyłu i 
strzelił do Andrejewa sześć razy. Po pierw- 
szym wystrzale Andrejew padł na kolana i 
schwycił się za głowę. Reszta strzałów była 
daną do Andrejewa, gdyż już leżał na zie- 
mi. Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż je- 
dna z kul przecięła arteryę lewą. Morderca 
uciekł, Przypuszezają, że był Armeńczykiem. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Fetersburg, 20 lipca. Praw. Wiestnik 
donosi, że car wczoraj podezas przeglądu 
pułku wyborskiego przemówił do oficerów 
i wyraził nadzieję, że pułk i na Dalekim 


Wschodzie, jak zawsze dotąd, zyska uznanie 
monarchy i podniesie sławę swego imienia. 
Żołnierzom zaś życzył car, aby po zwycię- 
skiej walee, powrócili zdrowi do domów. 

Petersburg, 20 lipca. Ross. Agen. tel. 
donosi z Liaojanu, iż w walkach koło Ta- 
fuan w dniach 16 i 17 b. m. brał udział 
także w. ks. Borys. 

Londyn, 29 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Dasziczso pod datą 18 b. m.: Poło- 
żenie niezmienione, Rossyjskie straże prze- 
dnie stoją w odległości 15 do 20 wiorst od 
Dasziezao. Wezoraj stoczono małą utarezkę, 
zresztą Japończycy zachowują się spokojnie. 
Rossyjskie oddziały wywiadowcze donoszą, 
że Japończycy cofnęli się na południe. 

Londyn, 20 lipca. Zimes donosi z To- 
kio pod datą wczorajszą, że rzekomo trzy 


japońskie torpedowce zamknęły rzekę Liao, 


na której znajduje się jedna kanonierka ros- 
syjska i jeden antitorpedowiee. 

Według dalszych wiadomości Timesa, 
Rossyanie budują drogi w północno - zacho- 
dniej Korei i zbudowali most na rzece Tu- 
men. Zresztą czynią przygotowania, które 
wskazują, że oczekują tam przybycia wię- 
kszych oddziałów. i 

Londyn, 20 lipca. Daily Chronicle 
donosi z Inkau, że generał Oku oczekuje po- 
siłków, które wysiadają na ląd pod ochroną 


japońskich krążowników. 


Na północ od Portu Arthura trwa w 
dalszym ciągu wysadzanie wojsk na ląd. 
Oczekują ważnych wydarzeń w tym 
tygodniu. Wartość rubli spadła. 

Londyn, 20 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Tokio: Rossyjskie krążowniki „Ros- 
sya“, „Ruryk“ i „Qromobój* przepłynęły 
przez cieśninę morską Tsugaru na Ocean 
Spokojny i dopędziły na wschód od cieśni- 
ny parowiec japoński. Niewiadormmo, jaki los 
go spotkał, 

Tokio, 20 lipca. (Biuro Reutera). 
Walki w ubiegłą niedzielę koło wąwozu Mo- 
tien nie przedstawiają się jako starcia wię- 
kszego znaczenia. Były to tylko małe, jak- 
kolwiek bardzo zacięte na wielu punktach 
walki z japońskiemi strażami przedniemi. 
Japończycy, zaatakowani przez Rossyan sta- 
wiali zacięty opór, a otrzymawszy posilki 
sami ruszyli do ataku. Rossyanie cofnąwszy 
się byli zmuszeni wytrzymać japoński po- 
ścig na całej linii. Rossyanie usiłowali w 
jednem miejscu obejść lewe skrzydło ja- 
pońskie, lecz nie powiodło im się. Generał 
Kuroki podaje, że po stronie rossyjskiej 
brały udział w walee dwie dywizye. Straty 
po obu stronach nieznaczne. 


Rossyjska flota ochotnicza. 


Kolonia, 20 lipca. Köln. Ztg. dono- 
si: Na protest niemiecki z powodu zabrania 
poczty japońskiej z okrętu niemieckiego 
„Prinz Heinrich*, nadesłał rząd rossyjski 
odpowiedź, że nie ma żadnych wiadomości 
o całem zajściu, i że poweźmie decyzyę o 
całej sprawie dopiero po nadejściu sprawo- 
zdania od komendanta statku „Smoleńsk“. 

Londyn, 20 lipca. Daily Mail dono- 
si z Aden pod datą 18 b. m.: Kapitan ros- 
syjskiego krążownika floty ochotniczej „Pe- 
tersburg* wystosował do angielskich poli- 
tycznych zastępców w Adenie za pośredni- 
etwem kapitana okrętu „Vejpar* wezwanie, 
aby konsulom w Suezie i Port Said zatele- 
grafowali, iż zajętym będzie każdy okręt an- 
gielski, jeżli w spisie wiezionego przezeń 
ładunku nie będzie wyraźnie zaznaczona Za- 
wartość każdego pakietu. 


Wiedeń, 20 lipca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 6386 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 748-—, 
Akeye Anglobanku 279'—, Akcye Unionban- 
ku 516 50, Akcye Linderbanku 42450, Akcye 


Bankvereinu 51650, Ake. Bodeneredit 936 —, 


Akcje galicyj. Banku hipotecznego 538—, 
Akcye kolei państwowych 6383:—, Akcye ko- 
lei Południowej 81—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 42150, «Akcye kolei Półno- 
enej 5440:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574:50, Akcye Alpiny 428:—, Akcye Rima 
Muranyi 491—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2280:—, Akcye Fabryki broni 
478:—, Akcye Tureckie tytoniowe 34050, 
Akcye Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1025'—, 5-proec. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:60, Ren- 
ta majowa 9930, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:30, Węgierska Renta koron. 97:15, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:50, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:%0, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112:—, 4 proe. 
Listy Banku hipotecznego 99:35, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:—, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:40. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krsochowiecki 
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Przyjechali de Lwewa: 1 


Dnia 20. lipca 1904. 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


250 m. czarnego sukna na czapki. 
Ró*nocześnie potrzebuje e. k. Zakład 


, cie 4500 koron. wnosić należy w nieprze- 720 M. dunkelgrinen Blousenstof gd 


Zakład dentystyozny HOTEL PEOR sA go 
u . . . LĄ z : n Ca, ar. m e 
Dr. Karola Jakubowskiego |dzienniki zagraniczne:| FRANCUSKIE humorystyczne: eO gti s Don W Pawlikowski 2 Bia 
ulica Kl. Tańskiej 1. 3, R acuskie: Fin de siecle, Frou-Frou, Jean QUL | znicy, W Serwatowski z Jezierzan, Giehoch? | 
obok Hotelu Georgea godz. ord. ad 9—1 3—5 po poł. j i rit, Journal Pp- tous, Rire, Rire et ga- | z Król Polskiego, K Cieński 4 Uwisla, ki 
FIGARO lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- | z Rossyi, K. Paszkowicz z Warszawy. | 
Jako pewną losacyę kapitałów JOURNAL ge, Biblioteque moderne. HOTEL IMPERIAL. | „ jamb 
polecamy : GAULOIS ANGIELSKIE: PP. A. P. de Oliviero z Brazylii, ™ 
4j, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. angielskie : Frys Magazine, Strand Magazine, z Dębicy. AOTEL CENTRALNY. 
Aofa i 44,0], Listy zastawne Banku krajowego. DAILY CHRONICLE Wide World Magazine, Curent Lite- P. M. żapolski z Rossyi. $ 
4o, i 4440/, Listy zastawne Bauku hipot. a rature, Ladies Field, The King and his RE DE Í 
4j, i 4ójoj, Pożyczkę m. Lwowa. l rosyjskie : Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. W ysta T 3 MLER 
Papiery te kupujemy T A najko- NOWOJE WREĘMIA WŁOSKIE : S KOSA j j 
AJ A Domenica del Corriere Fai © o 
f = = o niemieckie : " Nieustai Wystawa zjed:200208 
3 a OSYJSKIE: ieustająca Wystawa zjeć: b 
Sokal i Lilie m. FRANKFURTER ZEITUNG ROS Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny% 
ś f ? ieni vg 2% W wypas tro l 
Dom bankowy i kantor wymiany. Sokołowskiase pojoBo ELE, Bzut (humorystyczny). | Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, È. sr 
: NE < sa Wè sz 8okojoewskiese jest otwarta codziennie od godz. 10-48) $ 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy Kiro dzioscików: PRAS Huk ale RE a Ds południem do godz. 5-tej po południu. * ję i 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej Y c ed dw. si ch zakk . Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | ję osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., y sd 
prowizyl. ROEE rEź 3 NASI LWÓW. Pasaż Hansmasa 9. powszadnie 60 hal. Dla członków wstęp p 
C ENN Á E _ Koronowa walu:a e; R, GGR Koronowa a WW płacą EEN EGW W płacą ią 
a 2 Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5325 307 | 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej lnty-sierpień . . . . . . . . 10015 10085 | 100 zł.5 pr.. . . . . . . . 10820 10420) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28— ge | 
kwiecień-październik . . . . . 10015 100-35 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —--  ——| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł . 63— a37 | 
Lwów, dnia 20 lipca 1904. płacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. —— —— | n n»n „ „ 1893 za 200 k 4 pr. 9%— 100—| Salma 40 zł. mk. . . . . . . 320— “avt 
8 walutą koron 5 n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15260 15360 | „ obl.prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99:60 100:50| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1%5— = | 
I. Akcye za sztukę. [E NIE bk. K » 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18235 18435 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. e s w || 
k 400k = - „ 1864 po 100 zł. 2556:— 261:— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9650 9750| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— Lm | 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 585 —|540 — i „ 1864 po 50 zł.. . . . 256 — 261-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » »„ryestu100zł.mk.4sjąpr. —— goo 
BOB 0o (00 tur) i przem. = Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29360 29460 A Kp. a 2. - «os aso S ie n „ Iryestu 50 zł, 4 pr.. . 230— 
O za. KOJE ie wi ż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8340 98:40 r SA 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Mirec RE =i i AE ph a K. Akeyo banków (za sztukę). E 
w a r E — —| — — reprezentowanych krajów kotonnydhi! 6 E à Pank AGI A kos. : Rhe 50 2805 7 
Kol. gal. Kar. Ludw. po Zd. Mk, 43 „ Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne eszt. banku handl. 500 zł. . alod="SAA 
(EGW kGB]<soo o. a al =- — — SEA Hota wolna od podatku 11875 11895 (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. ala handlu i przem. . e. 151% 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. ią | aa: wg RAE i P „ | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 15025 147 50 
Ra srebrze (400 ko) 578 —l5g3 _| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1.4*,pr. ——=  ——| nino austr. tow. esk. 500 zł 509: — PUES 
dami w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 99:35 9955 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501.4pr. 9920 10020] Galie. banku hip. 200 zł. . . | | 533-— = | 
w a. (400 kor). e aaa |7- C. Obligacye kolejowe. pogo pola anal, o dlshandlIp omo40:0 216 — 42550 
PaT agoni a po B00 kor. . laso —870 —| | Kol Areyks. Albrechta za 100 zł pr. 9970 10070 | Bukowiński zakt. kred. ziem. losB pr. 10675 1075| 0" Aasiroweg 1400 ko o  166= L6303 
tem Lipińsxiego po kan W = Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 8 los 4 pr. 9595 99-50 Zwiack. (Uai bank) 300zŁ. ESS 518 f 
Tow. dla gal. przedsigh, elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11755 11865 | Gal. ake. b. hiy. 10 Pr. prom. los 5 pr. 11150 H12 n _ Związk. (Union ank) 200 zł. . 17 214 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 —|410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, P RIENE E oi 10170 102-15 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244% — 250 7 
II. Listy zastawne za 100 kor. 3 pr. (ostemp. akcye) -~ . . . . 5ll— 513— p» 60 1. za 300 kor. | MARA Ban LOSE - 33 i 
Banku h. g. 5"/ w. a. wyl. z 10% o» |111 235| — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 ż ; Doa: >. JS. ME WEG = SI00Z L. Akeya Przedsiębiorstw transportowy 
no» Śla'fo „ los w 50 L æ |101 50102 — „mb BÓJ pr. e o e coca sy 1 * 128-— 12%— | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9915 9965| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 107 | 
o * „4ta  „60l.po200k. * | 98 s0 99 5oj S Karola Ludwika po 200 zł. mk. nowo» o» %br.los.kllat 9975 10050] „  „  „ akeyć zakład. 200 zł. 400— „aga 
n kraj. 4%% „ los w 5L l. 2 [101 50/102 20| | (temp akeye) 5 pr.. gl kozy 9960 10060] „ „ „  „ 4%pr. stare. . 9975 10050 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5460— 54% — 
4% os w 57 L'e | 99 20| 99 gu| | 1: Areyks. Rudolfa w wal. koron. g noo» on a, Śpr.zażódkor. —— -—=— | Kolom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 z —— 7. | 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. „ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9955 10055 PE krajowego dla Galicyi Lodem. a Kol. Lwów-Bełxec (ake. pierw.) 200 z4. —— „ogód | 
a emi KOT 99 60] — — $ R ARIE Wla pr. 513/4 lat zwrotne 10090 10190) „ Twów-Czern.-Jassy 200 zł. . 57450 5,2. 
Tow. UA ziemsk. 4% A i EE kao oa) Banku krajowego oblig. kommun. 2 eii- » wschod.-galie-lokaln. 200 zt . 3927— CS 
los wali lat . + aj [189.60] = = Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —'—- —— SANDER W 10%-— 10350| , państwowych 200 zł. i kc | 
4% los. w56 lat - s | 99 40|100 10 w złocie za 200 zł. 5 Pr. -= o ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n południowej 200 zł.. —— E z | 
| E Kol. Czeskiej zacb. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4j; pr. 10150 101-86| ” węg. galie. IL 200 zł. . . . . 404— r $ 
IL. Gbligi Za 100 kor. 5000 zł. RODE AEC FE * 100: - 10080 Banku kr. losy Sa L za 200 k. 4 pr. 93-75 99 75 Austr. Tow. żegł. na Dsnaju500 zł. mk, 850— 85 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 8 | 99 60/100 30] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 10070 10170 JA elana 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. A 102 80] — — kor. 4 RER OE OE o 100:— 10090 > = „ 50 lat los. 4 pr. 10070 10170 ML. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy 15 — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80| — —| | Kol. buzowińskiej lokaln. za 400 kor. 5 $ Tow. kopalń węgla w Brfx 100 zł.. 605— b > 
3 „o „4% (3em.) FMói soloż 20] | FP «= . . 8. | 9950 100-50 IL Obiigacye z prawem pierwszeństwa Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1030— 104 6 
3 "OP 44, (% em.) 98 70| 99 40| | Kol. palio. Karola Ludwika za 200, za 109 zł. nom. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 43475 „40 2 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 100 zł. 4 pr. . - . . . . . 9960 16060 | Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tew. żelaza. przem. 200 zł. 2230 — nng. a i 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 -— —| — „|| | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 -200 zt 6 pr A e e oS EN Schodniey 500 kor. Toa. NG 663 E 
5 „n 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 e «1 . > . . 9960 10060 | Tow.żegl par.po Dun. Em. r.1886 4pr. LI6— 117%— | Tureek. zarz. tytoniew. 560 franków —— y- | 
lan EN > > OS 99 50l100 20] | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkantmer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4 pr. 100:50 10150 | Trifail. tow. kon. węgla 70 zł. 306 — 319 
Pożyczka m. Lwewa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70 gut) za 400 marek 4 pr. 118245 11925 | , EA »n n» » 18874pr. 10050 i0150 pe =. 
4% „200 , 100 50|101 20 ; i E H a m m aa 18884pr. 10050 10150 W EDI, 160 4 
r PIV Los y D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). s. w o» m „m » 18914pr. 10050 10150) Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11730 1396 
k 3 f zł t 100 zł. 4 pr. . —— -—— | Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 33952" ' 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . TO =| S7= zee = - A wal. fee 2200 300 zt. 5pr.. . . . . . . . 92:70 9370) Paryż za 100 franków. . . . 2506 3 9615 ' 
Y. Monety. Tor Å pr. Roś” | 9715 9735 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 l A AAA a i rubli 57, pr. a 117 65 i 
a w i 11 28| 11 40! | Weg obl pr. regul Cisy za 10077.44 18175 1537A zł. 4 pr o a e i 99— 9935; Niemieckie banki . . . . 11 35 ls ? 
MJ pesarski r sM 19 —| 19 35 „ poż prem. za 109 zł (200 kor.) 206-- 208:— |'tal kol lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —-—  —— | Włoskie banki > 95 05 > banja | 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 253 —|| ; PO OZ" 100 MSZE EZ BOŻA ggi 
Pe AOE EE j E kami i ; 5. po a ea 02% 11125] Szwajcarskie baaki . 55:03! 
a oi E ap swych t F — P E. Obligacyo Indemnizacyjne. T 1887 za 200zł pr 9910 10910 * WALUT éz b 
i Š dalash ——— Sl | Kroacyi i Slawonii o. . . . 8850 —— 5 l g k $ „g8 
A AA J. Kosy (za sztukę). sf aseensik] 1. 11 
7 5 Z Wez a 100 zd. 4 pr. . 7-60 9860 oni WU gl Dukat cesarski 03 a R = 
Kurs giełdy wiedeńskiej. pennat N: a 9 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2Żl—  2%—| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— 0t 
Dnia 19 lipea 1904. F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 46%— 47%— | 20-frankówka . ć 19 02 194 
A . |Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 190 Clary 40 zł. m k.. . . . . . 160— 166 — | 20-markówka . . . . . . 23:46 23! 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | zł 5 pr. . . . . . . . . . D 278 — | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78-— 8250| Rosyjski półunperyał . . . . —— 750 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | Losy miasta Krakowa 29 zł. . 18— 8180| Niemiaekiebanknotyza100marek 11750 117 30 
maj-listopad - . . > . «. . . 9940 9960 |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 las za Pożyczka miasta lubiany 20 gt.. 86—  638-— | Włoskie banknoty za 100 lir . 9505 95.54 
styczeń-lipiae . . « . . e . 9940 9960 300 kor. 4. pr. : : 8810 9910 | Palfy 40 zł m k.. . . . . 166— 271] Rubla. . ., . : : 253 pd 
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Licytacye. 


L. 3788,4 (6056 2—8) 
C. k. Zakład karny dia mężczyzn we 
Lwowie potrzebuje w roku 1905 na ubiory 


dla własnych dozorców więźni, tudzież dla | 
wożnych i dozorców sądowych jednej części | 


Galicyi wschodniej : 
360 m. niebieskawo szarego sukna na 


płaszcze ; 

40 m. ciemno-zielonego sukna na ka- 
baty ; 

310 m. ciemno-zielon=j materyi na 
bluzy ; 

380 m. ciemno-szarej materyi na pan- 
talony ; 


370 m. niebieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki, i 

90 m. ezarnego sukna na czapki; 

ewentualnie w latach 1505 do 1907: 

940 m. cieimno-szarego sukna na pła- 
SZEŁE ; 

710 m. niebieskawo-szarego sukna na 
płaszcze ; 
58) m. czarnego sukna na surduty; 
a 820 m. ciemno-zielonego sukna na ka- 
SON 


ciemno-zielonej materyi na 


1260 m. ciemn 
talony i kamizelki; 

1120 m. niebieskawo 
pantalony i kamizelki i 


0-szarej materyi Ra pan- 


-Szarej materyi na 


karny dla mężczyzn w Stauisławowie w r. 


1905 ma ubiory dla własnych dozorców wię- ; 


zni, tudzież dla wożnych i dozorców sądo- 
wych drugiej części Galicyi wschodniej i Bu- 
kowiny : 

359 m. nieb e-kawo-ezarego sukna na 
płaszcze ; 

8! m. ciemno-zielonego sukna na ka- 
baty; 

260 m. ciemno-zielonej 
bluzy ; 

220 m. ciemno-zielonej materyi na pan- 
talony i 

810 m. niebieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki ; 

ewentualnie w latach 1905 do 1907: 

490 m. ciemno-szarego sukna na pła- 
SZCZE ; 

610 m. niebieskawo-szarego sukna na 
płaszcze ; 

330 m. czarnego sukna na surduty ; 

260 m. ciemno-zielon=go sukna na ka- 
baty ; 

520 m. ciemno-ziełonej materyi 
bluzy ; 

720 m. ciemno-szarej małeryi na pan- 
talony i kamizelki i 

870 m. niekieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki. 

Oferty cen na dostawę wyżej wyszcze- 
gólnionych materyi na rok 1905 wraz z wa- 
dyum w kwocie 1500 kor., ewentualnie na 
lata: 1905 do 1907 wraz z wadyum w kwao- 


msteryi na 


na 


; kraczalnym terminie czternastodniowym, li- 
| ezac od dnia ogłoszenia, do e. k, Nadproku- 
ratoryi Państwa w- Lwowie. 

Wzory sukna i warunki dostawy przej- 
rzeć możne w kancelaryi e. k. Nadprokura- 
toryi Państwa we Lwowie w godzinach urzę- 


1260 M. mohrengrauen Hosen- 
Westenstoff ; : Wa” 4 

1120 M. błaugrauen Hosen und 
stenstoff, und f | 
250 M. schwarzes Kappentuch. „at 
Gleichzeitig benötigt die k. k. MAME, 


dowych. strafanstalt in Stanislau zu Dienstkleider? fýr 

Na żądanie mogą też oferenci otrzy- | das eigene Aufsichts-Personale, sowie det 
mać wzory długości 30 em. a o połowie |die Amtsdiener und Cefangenaufseher „pg 
| Gerichte von anderem Teile Ostgalizienś | 
erzy. 


Bukowina fir das Jahr 1905; | 
350 M. blaugrauen Mantelstoff ; 
80 M. dunkelgriines Rocktuch; w, | 
260 M. dunkelgrūnen Blousensto* ! gd 
220 M. mohrengrauen Hosensto”, fg- 


Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
We Lwowie, dnia 15. lipca 1904. 


eventusll fir dia Jahre 1905 bs 1907, 
940 M. mohrengrauen Mantelstoft; 
710 M. blaugrauen Mantelstoff; 

580 M. schwarzes Rocktueh; 

320 M. dunkelgriines Rocktuch ; 


i 
| 
| 
szerokości sukna po cenie 1 korony 20 ha 


die Jahre 1905 bis 1907 mit einem go? 
v. 4500 K. siad in dem vierzehntig'f gi 
Termine vom Tage der Ausschreibung perg 
der k. k. Oberstaatsanwaltschaft in Lem 
einzubringen, 


| ZL. 3788/4. 810 M. blaugrauen Hosen und 
Die k. k. Minnerstrafanstalt in Lem- | stenstoff; k 1201: 
berg, benötigt ffir das Jahr 1905 zu Dienst- eventuell fü die Jahre 1905 bis <i 
kleidern für dəs eigene Aufsichtspersonale, 499 M. mohrengrauen Mantelsto j 
sowie für die Amtsdiener und Gefangenauf- 610 M. blaugrauen Mantelstof ;, 
seher der Gerichte von einem Teile Ostga- 330 M. schwarzes Rocktuch; | 
liziens : 260 M. dunkelgrinas Rocktuch ; 
360 M. blaugrauen Mantelstoff ; 520 M. dunkelgriinen Blousenstot yya- 
40 M. dunkelgriines Rocktuch ; 720 M. mohrengrauen Hosen UB 
310 M. dunkelgriinen Blousenstoff; stenstofi, und We Í 
380 M. mohrengrauen Hosenstoff; 870 M. blaugrauen Hosen und | 
370 M. blaugrauen Hosen- und We- | stenstoff 190 | 
stenstoff, und Die Preisofferten für das Jahr jj ff 
90 M. schwarzes Kappentuch; mit einem Vadium v. 1500 K. eventue og | 


7 


beg; Die Tuchmuster und die Lieferungs- ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- tychczasowego zatrudnienia, dokumenta wy- 


() 
| dan słaalsanwa 
j Top  atSstunden, zur Einsicht, wo auch die 
ug oster in dem Ausmasse der Stoftbreite 
Von r der Länge von 30 em. zum Preise 
| „Si 20 Heller abgegeben werden 
i K. k. Oberstaatsanwaltschaft. 
Lemberg, am 15. Juli ‘904. 


L ©. IIT, 116/81 138U1V. (€088 3—3) 
| dają U. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
mm do wiadomości, ża w celu ściągnięcia 
ÓW Y 480 złr. 69 ct. czyli 861 kor. 38 hal. 
40 ępednak po strąceniu częściowej spłaty 
| sta or. na żądanie Rissli czyli Reizli Werk- 
Body” odbędzie się dnia i7. sierpnia 1904 o 
Dia, 9 przed południem w sali Nr. 22 pod 
tony 80 sądu relicytacya realności pod l. 
$ S. 1480 w Tarnopolu wykazem hip. l. 44 
bpi gr. Tarnopol obję ej masy spadkowej 
A Ju y Goldfarba własnej. Cena wywoła- 
low Poniżej której nawet realność ta ua 
Dog gaj terminie sprzedaną będzie, wy- 
50 2240 kor. 94 hal, a wadyum 112 kor. 
bal. Bliższe warunki i akt oszacowania, 
| bud, Poświadczenia Magistratu o rozebraniu 
W ku w tej realności przejrzeć można 
Wie ücelaryi Nr. 11 podpisanego sądu. Da 
lg ZJcieli hipotecznych, którzyby po dniu 
; Marca 1904 uzyskali prawa zostawu lub 
„pmby uchwała względem dazwolenia re- 
wią acyj doręczoną być nie megła, ustana- 
ły, e 0a ich koszt i nietezpieczeństwo 
| Wea ad actum dr. Landaua a zastępcą 
opon Piątkiewiecza adwokatów w Tar- 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
i Tarnopol, dnia 2. lipca 1904. 


| k 


L. ez. E, 1924 (6) 
< re żądanie masy konkursowej Chaima 
v paela, zastąpionej przez Izaaka Holzera, 
9 dzie się dnia 2. września 1904 o godz. 
„A południem w sądzie niżej wymie 
Cya Jm, w biurze Nr. të w Nisku, licyta- 
p 8lRości lwh. 792 gminy Pławo wrsz 
p zynależnościami, składającemi się z cegiel. 
cję „Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
inog Jest ocenioną ua 1232 kor, przynale- 
© zaś na 10 kor. 
Poniża; w cena wynosi 699 kar. 34 hal. 
Alpy ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(6066 1—3) 


do Warunki licytacyjne i odnoszące się 

teba nieruchomości dokumeniu (wyciag 

Dienią W , wyciąg katastralny, protokoły ocs- 

"ah t. d.) może każdy. mający chęć 

wyc 2. przejrzeć podczas godzin urzędo- 

Nr. 19 sądzie niżej wymiesienyza, w biurze 
C. k. Sąd powistowy, Oddział LIL. 
Nisko, dnia 15. lipca 1964. 


(6118) 
Potige . lipca 1904 o godz. 9 przed 
binm Mem w sądzie niżej wymienionym w 
Moki. Nr. 3, odbędzie się lieytacya a) real 
kę | Obj Iwh. 4, b) realności obj. lwh. 148 
Br. 5$m. Dubowica. 
są nea UChomości wystawione na licytacyę 
*Lione, 2) na 580 kor., b) na 800 kor. 
82 à Najniższa cena wynosi ad a) 353 kor. 
teny. « ad b) 533 kor 32 hal.. poniżej tej 
* Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
dot Varunki licytacyjne i odzoszące się 
teg 4 Nieruchomości dekumenta można przej- 
Niż; Podczas „godzin urzędowych w sądzie 
J wymienionym, w biurze Nr. 2. 
w. € Bad powiatowy, Oddział II. 
wojniłów, dnia 25. czerwca 1904. 


s] dni 
bgudniem 
lg Tze Nr. I 


1 L8 części realuości lwh, 89 Bo- 
oczmionej na 201 kor. 25 hal. wrez 
Przyp lużnościarmi. E 

àd 1) 689 a cena wynosi co do realności 

ne> ad 3) 143 


k kor. ¿7 hal., poniżej tej ce- 
Sprzedaż nie P J tej 


lie przyjdzie do s.utku. 
do tych arunki licytacyjne i odnoszące się 
tae meruchomosei dokumenta może każdy, 
i Tae kupiena, przejrzeć podczať g0- 
tdówych w sądzie niżej wymienio- 
, BE Nr. IL l 
i akle praw OE. ARE 
Ieytacy: 1.1 2wa, W obee których niniejsza 
| się Cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| 


l 1 
y 


minie oj pAipóźniej przy wyznaczony 
4 zaju co ga aym, Inaczej roszczenia tego 
Ju e sam 
Słyby być już ze skutkiem 
cięż Te osoby, dla 

ary n 

Obecnie 

dnia | 


podnoszone. 

„Aa których jakie prawa lub 

à powyższych nieruchon 

m istnieją, bądź w toku 
Jiżcyjnego powstaną, zawia 


%1 hał, ad 2) 18 kor. 08| 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Choderów, dnia 27. czerwca 1904. 


L. ez. E. 314/4 (5) (6109) 

Dnia 2. sierpnia 1904 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Sinolnie 
wyk. bip. 30. 

Realność tę (łąka) oceniono na 751 
kor. 52 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 500 kor. 34 bal. 

Warunki lieytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopnszczalną, Rależy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
termizie licytacyjoym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sizdzibie 
ząda zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Brody, dma 28. czerwca 1904. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/4 (6) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Leona Horowitza niezare- 
jestrowanego kupca w Nowym Sączu na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborezej zatwierdzono zswiadowcą masy 
pana Dra Adolfa Neubergera adwokata w 
Nowym Sączu zastępcą zaś jego tstanowieno 


(6028) 


w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy jeko konkursowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25. czecwca 1904. 


30 Lear a r e TE TZ W W a AE r Z Z ZZ OC a 


Konkursa. 


L. 84646/11. (6057 2—8) 
KONKURS. 
Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych : 

j 1. w Byble z poborsmi 3 klasy 4 stopnia 
ryczałtem 252 koron rocznie na służącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 koron 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Bołszowiec i z powrotem i 

2) w Uścin solnem z poborami 3 klasy 
l stopnia i ryczałtem 266 koron rocznie 
s służa cego. s 

Podania nsleży wnieść najpóźniej do 

30. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 

legrafów ws Lwowie. KŻ. 

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galiepi. 

| Lwów, dnja 15. lipca 1904. 


L. 9785. (5997 2-- 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
konkurs w celu pozyskania odpowiedniej 
siły nauczycielskiej na docenta hygieny 1 
somatologii w c. k. męskiem Seminsryum 
nau-zycielskiem w Starem Sączu w chara- 


równorzędnych, tudzież po uzupełnieniu Za- 
kładu czwartym rikiem także na tyra roku 
za wynagrodzeniem obliczonem podług §. 5 
ustawy z 19. września 1898 Nr. 174 Dz. u. 
p. to jest 100 kor. rocznie za każdą godzinę 
i nauki. 

Wymagany jest dyplom doktorski 
| wszech nauk lekarskich, przynajmniej pię- 
| cicletnia praktyka lekarska, wykazanie się 
į dokiadną znajomością przedmiotów wykładu 
i a ils możności stosownem uzdolnieniem do 
pełnienia obowiązków nauczycielskich. Pierw- 
szeństwo mieć będą kompetenci z egzami- 
' nem fizykackim. 

Kompetenci winni wnieść podania na 
i ręce e. k. Bterostwa względuie Magistratów 


ej nieruchomości nie me-;w którym okręgu administracyjnym mają | H. cnp. Pr. 177/4 


|joriejsce zamieszkania, jeżeliby zaś już peł- 
i nili podobne funkcye w jakim zakładzie nau- 


ościach bądź í kowym, na ręce Dyrekcji tego Zakładu naj- | 
ostępo- później do 5. sierpuia b. r. dołączając me-;y JIksoBi pimis Ha niącraBi $$. 489 i 493 
amiane trykę chrztu, świadectwo moralności i do-i8akK. O NOCT. Kap. i §. 37. sax. npac., mo 3Mier 


»Gxzeta Lwowska: Nr. 165 z dnia 21. lipca 1904. 


a 


Męgungor. liegen in der Kanzolei der k. k. | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ` kazujące istnienie powyżej wymienionych 
ltsehaft in Lemberg, während į dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ; wymogów, wreszcie tabelę kwalifikacyjną 


j według przepisanego wzoru, wypełnioną ze 

j względu na to, ża ma być przedłożona c. k. 

Ministerstwu Wyznań i Oświaty w języku 

niemieckim, 

| Lwów, 18. lipca 1904. 

iL. Prez. 2809 (4 1/4) 

| KONKURS 

na posadę adjunkta sądewego przy sądzie 
krajowym w Krakowie. 

Podania wnosić należy do 15. sierpnia 
jr. b. do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
f kowie 
| Kraków, dnia 18. lipca 1904. 
| <- 


(6092 1—3) 


ii 


| L. 2483. 


ma. 


(5998 1—3) 
KONKURS. 
Magistrat miasta Wadowic ogła- 
|Sza konkurs na posadę sekretarza 
; miejskiego. Ubiegający się o tę posadę 
mają się wykazać: 

1. że nie przekroczyli 40-go roku 
życia, 

2 Świadectwem zdrowia, 

8. kwalifikacyą przepisaną rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z d 
29. maja 1891 Dz. p. p Nr 67, 

4. że nie są w jakim stopniu 
; spokrewnieni Jub spo *xinowaceni z któ- 
rymkolwiek z tutejszych urzędników 
miejskich. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie lecz po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya 

Płaca roczna wynosi 2400 kor., 
dodatek aktywalny 300 kor. i 6 do- 
| datków pięcioletnich po 240 kor 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do dnia 1. wrze- 
tśnia b r. na ręce Magistratu. 
| Magistrat. 

Wadowice, 30. czerwca 1904. 


„TO A OOO AE 


4 


pana Maurycego Resenbiütha, Ga ję | 


| L. 19.672/904. (6032 1—8) 
| Na podstawie prawomocnego 
| orzeczenia c. k Namiestnietwa we 
i Lwowie z dnia 25. kwietnia 1904 1. 
165.875 rozpisuje się niniejszem kon- 
Í kurs celem nadania koncesyi na pu- 
i bliczną aptekę w miasteczku Niżnio- 
jwie, powiatu Tłumacz, w Galicyi. 
i Ubiegający się o koncesyę mają swe 
| podania zaopatrzone stemplem na 
„dwie korony przesłać w przeciągu 
czterech tygodni licząc od dnia ogło- 
szenia w urzędowej »Gazecie Lwow- 
skieje do c. k. Starostwa w Tłumaczu. 

Do prośby należy dołączyć nastę- 
pujace alegata: | 

1. metrykę chrztu i urodzenia, 
| 2. poświadczenie poddaństwa au- 
stryackiego, 

8. świadectwo lekarskie zdrowia, 

4 świadectwo z egzaminu tyro- 
cinialnego i dotychczasowej służby 
w aptekach publicznych. 

5. dyplom na magistra farmacyi 
i poświadczenie zdatności do Ssamoi- 
stnego prowadzenia apteki. 

poświadczenie o dostatecznych 

środkach materyalnych petenta, na na- 
bycie środków aptekarskich i urzą- 
dzenie apteki. 

7 poświadczenie znajomości języ- 
ków krajowych polskiego i ruskiego, 

8 świadectwo moralności, 

9 Rewers, że ubiegający się o 
aptekę w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 21. kwietnia 1902 


L 16.441 obowiązuje się osobiście 
prowadzić aptekę najmniej przez 
10 lat 

Spóźnione podania nie będą 
uwzględnione. 


C. k. Starostwo. 
Tłumacz, dnia 5. lipca 1904. 


Wyroki prasowe. 


(6089) 


OFO.IOTTEHE. 
B Imenu Ero Be.muecrBa Ilicapa! 
I. x. Cya kpseBuk „1a cupaB KapHuxX 


p A a w w e: 


yy zr R w 0 OOO 0 A O 


aprakymiB yMimiegux B "mcgi || waconaca : 
„Tpowaąceań Pozoc“ 8 naa j4. annona 1904 
nią Hanacer: |) „Horo mowe agata yEpa- 
iBkckui Hapią* Big „mina TerepiniEoTo 
aazy B Pocni* sig „6o mo HańsaxkHiAme* 
Ao „Ba BONO“ Bią „sapaa nap" X0 „MOHO- 
BJIAĄNIB* 1 BIĄ „ye cam pakt“ 40 „Y Epa- 
im“, 2) „CigoBuk pyx i arageminma MoJo- 
AW“ BIA NOdaTky AO „XIONCKAX CTpańkiB*, 
MiCTATE B COÓi 8HamMeHa UpoBaum s $$. 302, 
49] i 494 3. K. f HporTo YCUpaBe4ĄJHBJIEHaA 
GCTE BapAjKeHAa Tepes m, k. IIpokyparopa 
nepkaBHOTO KOHQickaTa celi uaconicn. 

B macalgox Toro piimesa s6opoHeme 
€CTE JaiEMe IApeHE THX ApTAKYJIB, a BĄ- 
Ópaanik Hak.iajj Mae ÓyTm sHumednń. 

JIsBis, gua 16. nmnsa 1904. 


Kuratele. 

L. cz. P. 93/4 (3) (5367) 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 

wa Btaniszewskiego w Radomyślu. 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 

Kalitę w Radomyślu 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 8. maja 1704. 


L. cz. P. IX. 108,4 (8) (5468) 
Za marnotrawcę uznano Antoniego 
Kujawego w Draganówee. 
Kuratorem jego ustanowione Albina 
Grześków w Draganówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 88/4 (5472) 

Za umysłowo chorego uznano Jana Gi- 
basa w Porąbce. 

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Gibasa w Porąbce 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kety, dnia 22. czerwca 1904. 


L. ez. L. 10/4 (3) (5522) 
Nad Maryą Zajączkowskąę żoną Igna- 
cego z Folwarków Zawiesza się kuratelę 
2 powodu choroby umysłowej zwanej ogłu- 
pieniem. 
Kuratorem jej jest Ignacy Zajączkowski 
z Folwarków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 7. czerwca 1904. 


L. cz. L. 1/4 
Ogłoszenie. 
Efroim Pohoryles syn Fatia z Husia- 
tyna uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Maksa 
Adlersteina z Husiatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 6. kwietnia 1904. 


(5426) 


L. cz. L. 18/4 (3) (5388) 

Za chorą aa umyśle uznano Teklę Zi- 
moń w Dąbrówce infułackiej. 

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
GG AI gospodarza w Dąbrówce infuła- 
cekiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 30. maja 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 425 04. (6085 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby jakie pretensye 
z powodu urzędowania Edmunda Bartla, jako 
zastępcy e. k. notaryusza w Dobromilu sobie 
rościli i ich zaspokojenia z jego kaueyi słnż- 
bowej się domagali, by te pretensye w pod- 
pisanej Izbie notaryalnej najpóźniej do sześciu 
miesięcy od daty trzeciego ogłoszenia tego 
obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej, licząc, 
tem pewniej zgłosili, ileże w przecinym ra- 
zie kaueya ta z pod węzła kaucyjnego zwol- 
nioną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna, 

Przemyśi, 2. lipca 1904. 


L. cz. Prez. 1272 (18 P/4) (6060 2—3) 

Jego Rkscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyzszego Sądu krajowego zamianował dla 
trzeci j zwyczajnej dnia 12. września 1904 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu 
Kajetana Chylińskiego przewodniczącym, a 
zastępcami jego radców sądu krajowego: 
Włodzimierza Janowskiego, Władysława Smól- 
skiego, Joachima Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 13. lipca 1904. 


L. cz. 228 20/4 


8 


(5983 1—3) ; 


JEGly xt. 


W przechowaniu tutejszego Sądu znajdują się od przeszło 30 lat następujące depozyta: 


= 3 l N | 
za N k i azwa doku- 
| Data złożenia SER dającego Na czyją rzecz | kor. | hal mentu 
przekazanego 
22. marca 1860] Mateusz Hausel sld 2 
19. lipca 1865 ? Masa spadkowa 
126. marca 1868] Sebastian Czepiel Piotra Smoła 88 | 95 
15. marca 1866 Jan Kozioł Katarzyna Wolak 70 | 8% 
28. lutego 1869 Abraham Szaja Mendel Wolf 8 | 64 
y» Obaja Witricl, Rachele| | | 
24, grudnia 18 9] Karol Schellenberg | Zughaft, Gita Rieg if 500 | — 
į Jskób_Gerstenfeld 
Kaucya w sporze 
31. grudnia 1869|Olimpia hr. Bobowska] z Simchą Keilem | 120 | — 
o 1557 złr. w. a. 
Kaucya z powodu 
6. września 1870 Israel Isler dostawy żywności 40 — 
{Om D "Mo o om | aresztanekiej 
16. stycznia 1868]ks. Antoni Źmudziński ? | 
25. lutego 1863] Jędrzej Pawełczak | Wojciech Pawełczak | — | — | akt darowizny 


były c. k. Sąd powia- 


12. sierpnia 1865 towy w Zasowie 


Freimdle Rausel 


weksel 


W myśl cyrkularza gubernialnego z dnia 12. maja 1826 1. 19755 Nr. 66 Zb. ust. 
praw. dekretu nadwornego z dnia 16. maja 1825 Tom. 53 Nr 50, Zb. ust. pill tudzież 


dekretu nadwornego z dnia 13 lutego 16387 Nr. 173 Zb. ust. sąd, wzywa 


się wszystkich 


uprawnionych by do tych depszytów prawa swe wciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
w tutejszym sądzie zgłosili i należycie wykazali, w przeciwnym bowiem razie dspozyta 
te zostaną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa, a prywatne dokumenia zo staaą 


złożone w registraturze sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radomyśl, dnia 22. czerwca 1904. 


L. ez. ©. IV. 1124 (L) (6115 1—3) 

Przeciw Maryannie Żak, której miejzce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Szczepana Olecha pozew o własność realno- 
ści lwh. 138 gm. Łopuszka wielka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3, 
sierpnia 1904 o godz. 9 rano. > 

Oslem strzeżenia praw Marysnny Zak 
ustrnawia się p. adw. dr. Zborowskiego 
w Przeworsku kuratorem. 

_ Tenże kurator zastępywać będzie Maryan- 
nę Zak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Przeworsk, dnia 4. lipca 1904. 


L. 270 (6093) 
Ogłoszenie. 
Wykonywanie adwokatury zostało adwo- 
katowi Dr. lLeonowi Turnheimowi w Turce 
na czas czteromiesięczay w myśl §. 12 ce. 
D. S. zabronione. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Sambor, dnia 16. lipca 1904. 


L. cz. Praes. 151 (20/4) (6082 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wadowicach 
ogłasza, że w e. k. urzędzie podatkowym 
jako depozytowym w Wadowicach przecho- 
wane są od przeszło 30 lat nie podniesione 
depozyta a mianowicie : 

1. W masie Nr. 37 Jerzego Benescha 
książeczka kasy oszczędności na 3 kor. 40 hal. 

2. W masie Nr. 38 Stanisława Niem- 
czska różne monety łącznej wartości 49 kor. 
26 hal. 

3. W masie Nr. 39 Jana Grzegorza 
3/4 rubla wartości 2 kor. 68 hal. 

4. W masie Nr. 49 Magdaleny Bach- 
imanowskiej renta papierowa Nr. 376.308 
wartości nominalnej 209 kor. i książeczki 
wadowickiej kasy oszczędności na 621 kor. 
68 hal. i 69 kor. 69 bal. 

5. W masie Nr. 51 Karola Zembatego 
książeczka wadowickiej kasy oszczędności na 
2 kor. 25 hal. 

6. W masie Nr. 59 Michała, Antonie- 
go, Tomasza i Anny Szczęśniaków książeczka 
wadowickiej kasy oszczędności na 120 kor. 
80 hal. 

7. W masie Nr. 67 Karola 
takaż książeczka na 5 kor. 15 hal. 

8. W masie Nr. 68 Józefa Nostkiewi- 
TE A eo takaż książeczka na 93 kor. 

al. 


Grobnera 


9. W masie Nr. 77 Jakóba Schanzera 
takaż książeczka na 16 kor. 24 hal. 

„. 10. W masie Nr. 79 Joanny Bobrow- 
skiej z Wadowie 9 monet i kilka przedmio- 
a złotych i srebrnych łącznej wartości 

3 kor. 


12. W masie Nr. 88 niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Koblera takaż ksią- 
żeczka ma 415 kor. 72 hal. 

Wzywa się przeto uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w ciągu je- 
dnego roku, 6 tygodni i trzech dni w tutej- 
szym sądzie zgłosili i w należyty sposób wy- 
kazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te zostaną uznane za przepadła na rzecz 
Skarbu Państwa. 

Wadowice, dnia 22. czerwca 1904. 


L. ez. ©. IL 2254 (2) (6114) 

Przeciw Józefowi Małkowi i spóla. któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Kasę zaliezkową i oszczędności w 
Rudniku pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 81. sierpnia 1904 
godzinę 10 rano. 

(elem strzeżenia praw Józefa Małka 
ustanawia się p. Franciszka Małka w Przę- 
dzelu kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Małtą w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłos: lub pełnomocnika nie zamis- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, doia 15. lipca 3904. 


L. cz. Cw. 1075;4 (1) (6104) 

Przeciw panu Ignacemu Skrzyszewskie- 
mu przedtem w Kopyczyńcach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznan `, wnie- 
sionym został do e. k. sąłu obwodowego w 
Tarnopolu p'zez Majera Messittę pozew o 
900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 7. lipca 1904 do l. cz. (w. 
1075/4 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ignacego Skrzy- 
szowskiego ustanawia się p. adwokata dra 
Rosenfelda w Tarnopolu kuratorem. 

Tepże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego nieznanego z miejsca pobytu w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1904. 


L. ez. ©. I. 149/4 (1) (6108) 

Przeciw Jurkowi Husianycia, którego 
miejste pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Hrycia Sawka z Dołżycy pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 26. sierpnia 1904 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jurka Husiany- 


cia, ustanawia się p. Hrycia Markanycz 


11. W masie Nr. 82 Jędrzeja Papierza | w Dołżycy kuratorem. 


książaczka wadowiekiej kasy oszczędności na 
268 kor. 


Tenże kurator zastępywać będzie Jur- Í szszenia niniejszego edyktu 


ka Husiapycia w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. ©. II. 123,4 (2) (6113) 

Przeciw Józefowi i Franciszee Kopaczom 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Kasę zaliczkową i oszezędno- 
ści w Rudniku pozew o 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień Ż1. sierpnia 1904 
godzinę 10 rano. 

C-lem strzeżenia praw Józefa i Fran- 
ciszki Kopa:zów ustanawia się Pana Bartto- 
mieja Piędta w Jeżowem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
i Franeiszkę Kopaczów w rzeczonej sprawie 
ma ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pelnomcenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 15. lipca 1904. 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. IV. 142,3 (3) (59:6 3—3) 

Na prośbę Abrahama Mordkowicza i 
Ziny Dismand wprowadza się postępowanie 
amortyzacyjne książeczki wkładkowej ozna- 
czonej lit B. Nr. 441 na kwotę 1120 kor 
wystawioną na imię Abrahama Mordkowicza 
i Ziny Diamand opiewającą a wydaną przez 
Bank kredytowy dla bandlu i przemysłu w 
Dolinie, która wedle zapodwnia proszących 
przypadkowo im zaginęła. 

Posiadacza tejże książeczki wzywa się, 
ażeby swe prawa własności tej książeczki w 
ciągu 1 roku od daty niniejszej uchwały 
wywiódł, w przeciwnym bowiem razie po 
bezskuteczaym upływie tego tesminu powyż- 
sza książeczka za nieważną uznaną będzie, 
a kwota 1120 kor. przez Bank kredytowy 
dła handlu i przemysłu tylko za okazaniem 
jednej książeczki wkładkowej oznaczonej li- 
terą A. Nr. 441 na imię Abrakama Mord- 
kowieza i Ziny Diawand a wydanej przez 
kredytowy dla handlu i przemysłu w Doli- 
nie wypłaconą będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, 22. kwietnia 1904. 


G, ZI. IE 301 (2) (3739 3—3) 

Auf Ansuchen des Massavetwalters im 
Concurse der Firma Eduard Tietze ia Ober- 
grund Herra dr. Ludwik Zinner Advokat in 
Warndorf wird das Verfahren zur Amortie- 
sierung des der Firma Eduard Tietze snge- 
blich in Verluft gerathenen Wechsels über 
den Betrag von 711 K. 66H. dtto Lemberg 
am 1. Februar 1900 fallig am 31. Mai 1900, 
akzeptiert vom Sami Arnold in Lemberg 
ausge tellt von Eduard Tietze in Obergrund 
eingeleitet. 

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert denselben binnen 45 Tagea 
nach der letzten Verlautbarung dieses Edi- 
ktes im Lemberger Amtsblatte „Gazeta 
Lwowska“ dem gef. Gerichte vorzulegen 
widrigens der Wechsel nach Verlauft dieser 
Frist für unwirksam erklärt würde. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 4. Juni 1974. 


uen £- IL 24 (1) (588 3—3) 

Na wniosek Jana Tabińskiego i Olimpii 
Tabińskiej w Rzeszowie (ul. Reformacka 1. 2) 
z dnia 25. czerwca 1904 1. cz. T. II. 34 (1) 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się edyktem posiadacza blankietu 
wekslowego niewypełnionego, na sumę 100 
kor. opiewającego, zaopatrzonego podpi- 
sami Jana  Tabińskiego i Olimpii Ta- 
bińskiej jako akceptantów, aby weksel ten 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatnie- 
go ogloszenia tego edyktu w urzędowej „Gia- 
zecie Lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasckresu, weksel powyższy, za umorzony 
zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 28. czerwca 1904. 


L. cz. T. 19/1 (8) (5994 3—8) 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. Fundacyi wszalnej Stanisława Przysueby 
łsć. kościoła w Ulanowie wdraża się postę- 
powanie celem smortyzacyi dwóch oblizacyi 
gal. funduszu propinacyjnego Ser. E. Nr. 
19.3858 i 19971 po 100 złr. aw. bez kupo- 
nów a zawinkulowanych na rzecz fundacji 
mszalnej Stanisława Przysuchy łać. kościoła 
w Ulsnowie. 

Posiadaczy tych obligacyi wzywa się, 
aby prawa swe do nich w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 8 dni od daia ostatniego umie- 
w urzędowej 


„Gazecie Lwowskiej* w tutejszym sądzie wy- 


kazali, gdyż w przeciwnym razie obliga” 
powyższe za bezskuteczne będą uznane: ius 

Równocześnie odwołuje się edykt ‘nie 
z 18. kwietnia 1901 T. 19/1 (1) odan 
do powyż wspomnianych obligacyj g2" 
duszu propinacyjęego, 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. yi 
Lwów, dnia 8. czerwca 1904. 
G. Zì. T. 254 (2) (5966 1-B 
Amortisation. atb, 


Auf Ansuchen des Adam Ber 
Tag:rbeiters in Sehlada (Bómen) wird ch: 
Verfahren zur Amortisirung des dem Gesu F 
steller sugenblich in Verlust gerathen i 
Krakaner Loses Nr. 15.423 im Nomina We” 
ta per 20 fl. welcher bei der Ziehung gf 
> Janner 1903 mit einem Treffer pór 

ronan gezogen wurde, eingeleitet. 

Der Inhaber dieses O osa wird abe, 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jabe 
Wochen und 3 Tagen sait dem Tage nd 
dritten Einschaltung dieses Ediktes gelto h 
zu machen, widrigens das obige Los Piget 
Verlauf dieser Frist für uawirksam er% 

a ürde. 3 
K. k. Landesgericht, Abtheilung VÍ 
Kraksu, am 27. Juni 1904. 


G. Zl. T. 8/4 (4) (5384 1-8 

Uber Antrag des Emanuel AX zg 
Grossindustriellen in Czernowitz wirć 
Amortisirungsverfahren zweks A mortisirl* 
des vom Antragst=ller in Verlust gerathêt; 
und von der k. k. Staatsbahn Direction yp. 
Stanislau ausgestellten Depositseheines ein 
471/18 vom 15. Jänner 1900 betreffend gy, 
Stück 40/, Pfsndbrief der galic. Aktien "m; 
potekenbank Serie A Nr. 1995 mit Coup” 
ab 1. Mai 1901 N. 200 K. eingeleitet. , 

Der Besitzer obigen Depositsch€ at 


i 
wird hiemit aufgefordert binnen einer gh | 
von einem Jahre, 6 Wochen und 3 TE f 
seine Rechte zum Depositscheine vorsubt 1 
gen alssonst derselbe nach Ablauf der La; I 
für niehtig erklärt werden wird. E 

K. k. Kreisgericht, Abth. II. a 
Stanislau, am 1. Juni 1904. HK 
g 
a 1-00 ABS 
L. cz. T. 5/4 (1) (5666 1-4 | q 
Sąd obwodowy w Wadowicach wia k 
postępowanie celem amortyzacyi zagubio l 
książeczki wkładkowej Kasy Oszezędność „| j 
Białej Nr. 24.501 w czasie między 1. "al s 
czerwca 1904 na kwotę 1883 kor. 48 kiej F 
opiewającej, a na imię Wiktoryi Jeziers a | 
wystawionej i wzywa każdego posis ko” 
powyższej książeczki wkładkowej, aby, tig- 
wą tutejszemu sądowi w okresie sześcio g- 
sięcznym, lieząe od dnia ostatniego oif j L 
nia tego edyktu w Gazecie Lwowskie] oksi 
U. k. Sąd obwodowy, Senat IV- = 
Wadowice, 15. czerwca 1904. 
aj i ; 
E: | 
L. cz. T. 18/3 (4) (5581 1 E. y 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sj» M 
wzywa Stefana Nowickiego syna Mie sr- 
urodzozego dnia 13. sierpnia 1837 W so € di 
nej pod Nk. 33, który przed laty prze wy” Àt 
40 z miejsca urodzenia na Węgry S ni 
dalił i od tego czasu wszelki słuch ku $ M 
zaginął, aby w przeciągu jednego "y o | Hi 
najpóźniej do dnia 1. sierpnia 1905 da od 
sobie do sądu tutejszego wiadomość “or tz 
wiem po bezskutecznym upływie teg? lego | dz 
minu na ponowny wniosek za 2108 | 8p 
uznany będzie. Ją. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TA di 
Nowy Sacz, dnia 16. czerwca 190% m, 
èp 
E5, 
L. cz. T. 32/4 (4) (5596 e: 
Na wniosek Herscha Silbersteins k Of” 
w Lubaczowie wdraża się postepowanie Tows L 
tyzacyjne względem policy Nr. 2783 AE 
rzystwa «sekuracyjnego „Gizela“ Z dn yi vi 
lipca 1590 wystawionej na 600 zir. pebi” tki 
1200 kor. płatnej dnia 1. lipca 1909 == w | tog 
rze Silberstein z Lubaczowa urodzo2®l sm | lą 
sierpniu 1863 pod waruakiem, że on om0 
żyja dzień 1. lipea 1909, która TZ kę 
zginęła. „jp WA 
Wzywa się posiadzcza wymieni08 eit tig 
licy, aby w przeciągu jednego roku; $ tajt? li 
tygodni i trzech dni, prawa swe zed” Oś 
w tutejszym sądzie zgłosił, gdyż W Fuga | Wa 
wnym razie polica ta za bezskuteczną ro 
ną zostanie. 9 TR ni 
Č. k. Sąd krajowy cywilny, Odaziat ter 
Lwów, dnia 18. czerwca 1904. 
= Ja o 
i=- 
L. cz T. 6/4 (1) (5567 cb l 
C. k. sąd obwodowy w Wadow g87 L 
wdraża postępowanie celem amortyza0) pis > 
subionj książeczki Kasy oszezędność! . „ do Ni 
lej Nr. 20.249 wskutek spalenia się jggb, | Ric 
mu w Hałenowie w dniu 16. stycznik. wo lą 
której stan to jest kapitał z procent ko 
dniu 17. czerwca 1904 wynosił 9 o 
56 hal. pini? Ma 
Książeczka ta wystawioną była 2 tiy 


„Johann uad Katharina Gürtler“. 


0 zró. woń Jó lam, sawżuooć 


tutej 
pm 1 
e 
P dYktu w Gazecie Lwowskiej okazal. 
U. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 


adowice, 18. czerwea 1904. 


B 
Spadki. 
p 613/2, 614,2 (8) (5921 1—3) 
-« k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
Wj iadamia, że dnia 11. kwietnia 1882 
okrząnach wielkich, zmarł Wasyl Pluta 


PI są 11. marca 1876 zmarła także Anna 
¿į oboje bez rozporządzenia ostatniej 


drygj| nieważ Sądowi miejsce pobytu An- 
się luty nie jest znanem, przeto wzywa 
Cao „ą ABY w przeciągu jednego roku, li- 
tą A dnia niżej podanego zgłosił się w 
daam Sądzie i wniósł oświadczenie co 
zję „ Sdziczenia, w przeciwnym AE ra- 
z “ang pertraktacye przeprowadzone ze 
de täjaoymi Anan i e a 
chem S° ustanowionym kuratorem Andru- 
Kuprylą z Mokrzan Wielkich. 

<. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sadowa Wisznia, dnia 7. maja 1904. 


L, 
EA 219,3 (9) (5983 1—3) 
s, EDYKT l 
Waniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
dajo > k. sąd powiatowy w Czarnym Du- 
1999 zawiadamia, że w dniu 8. listopada 
Buna Batulowie zmarła Anna Rybiarczyk 
Nią „jzi8rka* z pozostawieniem rozporządze- 
ostatniej woli. 
onieważ sądowi niewiadomo, czy i 
Cze pe osobom przysłuża prawo do dziedzi- 
tych ~ SPadku, przeto wzywa się niniejszem 
Jakie, SZJStkieh, którzy do tegoż spadku z 
W olwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
liczą, 23% aby w przeciągu jednego roku, 
ligą, e dnia niżej podanego swe prawa 
Wyka, zenia w tutejszym sądzie zgłosili 1 
do -Ljąe takowa wnieśli oświadczenie co 
spadaj, u, w przeciwnym bowiem razie 
ły, > dla którego Michał Fiedor z Ratu- 
Uratorem został ustanowiony będzie 
który, 7 Adzonym z tymi i tym przyznany, 
dries, SIę do niego zgłoszą i swej prawa dzie- 
igla, Mia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
sẹ 0d w razie gdyby do spadku nikt 
Paige © Zgłosił, cały spadek przypadnie 
“Wu, jako bezdziedziczny. 
Pa k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zarny Dunajec, dnia 3. maja 1904. 


i 
©. A. VIL 30/3 (12) 
7 EDYKT 
Wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
T jest niewiadomym, , 
damią E sąd powiatowy w Stryju zawia- 
acp  ** dnia 3. kwietnia 1897 w Lisiaty- 
borago Atta Anastazya Medwid bez roz- 
À 4 aa ostatniej woli. T 
io; atek po niej przypada z ustawy Fe- 
Stoi Medwidiowi, Michałowi Medwidiowi i 
mowi Medwidiowi. 
leważ sądowi miejsce pobytu Fedia 
nie jest znanem, przeto wzywa 


(5513 1—3) 


0 
; dwidia 


| Od go, aby w przeciągu jednego roku licząc 


Szym e niżej podanego zgłosił się w tutej- 
dzjędzj zazie i wniósł oświadczenie co do 
Pade Li, w przeciwnym bowiem razie 
Jeymi Zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
dia maj dziedzieami. Dla nieobeznego Fo- 

Widia ustanawia się kuratorem Jaki- 
"badet. Dira, który obejmie w imieniu jego 


Stryj, dnia 19. grudnia 1904. 


T, 

l 157/4 (5) (5241 1—3) 
Wiadami k, sad powiatowy w Leżajsku za 
skiej p & że dnia 11. marca 1904 w Brzy- 
tozpory zmarł Adam Socha, pozostawiając 
daw; ? zmie ostatniej woli, w którem usta- 

iedzicem Józefa Sochę. 
udany va sądowi miejsce pobytu Józefa 
m r*a siostrzeńca spadkodawcy nie jest 
fg wzywa się go, aby w prze- 
epa nego roku licząe od dnia niżej po- 
Świade zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
Wym nie co do dziedziczenia, w przeci- 
owad owiem razie spadek zostanie prze- 
jj q AY ze zgłaszającymi się dziedzica- 
tem J = nieobecnego ustanowionym kurato- 
„em Boczulakiem. 
e Sąd powiatowy, Oddział I. 
ezajsk, dnia 27. maja 1904. 


2 


l. 

©. A. 223/2 (14) 
Niaq x. Bąd 
lipy! że 
dig pam 


] (6072) 
„powiatowy w Starejsoli za- 
dnia 10. sierpnia 190% w Ka- 
Tomasz Myrta bez pozostawie- 
pin rządzenia ostatniej woli. 

Mieważ sądowi miejsce pobytu usta- 


» 
f @ ł 
RU spadkobiercy Piotra Myrty nie jest 


„Przeto wzywa się go aby, w prze- 
8go roku licząc od dnia niżej po- 


Piłę siadacza każdego powyższej książeczki , danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł L. ez. Firm. 711 Spik. I. 57/10 

owej wzywa się przeto, aby takową | oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
mu sądowi w okresie sześciorziesię- | wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
„|leząc od duia ostatniego ogłoszenia | prowadzony ze zgłaszającymi się dzisdzicami 


i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Mikołajem Mamezakiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 1. czerwca 1904. 


e 
Firmy. 

G. Zl._82/1 Gesel. I. p. 44 (5977 1—3) 

Aaderungen und Zusätze zu bereits 
eingetragenen Genossenschaftsfirmen. 

Eingetragen im Genossenschaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft Sporosz. 

Firmawortlaut: Oonsumverein Fried- 
richshitte in Sporysz registrirte Genossen- 
schaft mit unbeschrinkter Haftung“. 

Besondare Fintragungen Auflósung; und 
Bestellung von Liquidateren: Mit Beschluss 
der Generalversammlung vom 25. Marz 
1904 ist die Genossenschaft aufgelöst und 
sind zu Liquidatoren Nawratil Artur, Wojnar 
Richard, Kobiela Johann, Hrzebiczek Franz, 
Wimmer Alois, Kischa Johan, Lichnowski 
Ferdinand, Duraj Josef, Gałuszka Raimund, 
Sehunda Stanislaus, Ciehy Peter ugd Czar- 
notta Josef, gewahlt worden. 

Datum der Eintragung 7. Juli 1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Wadowice, am. 2. Juli. 1904. 


L. cz. Firm 518/4 Poj. II. (16) (6000) 
Zmiany i dodatki cdnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyaczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Czarna wieś. 

Brzmienie firmy: „Jan Starek, piezar- 
nia Europejska", że uchwałą e. k. sądu po- 
wiatowego w Krakowie z dnia 21. czerwca 
1904 1. cz. E. IX. 1211/4 (2) dozwolono na 
rzecz Estery Monderer na przymusowy za- 
rząd dochodów piekarni i że przymusowym 
zarządcą zamianowano Gustawa Barucha re- 
widenta rachunkowego przy Magistracie 
w Podgśrzu, który firmę tę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod brzmieniem firmy 
wypisanem lub stampilią wyciśniętem podpi- 
sze swoje imię i nazsisko „Gu-t+w Baruch“. 

Y. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 30. czerwca 1904. 


L. cz Firm. 5254 Sp. II. (616) (5967) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze haadlowym firm poje- 
dynezych i spółkowych. 

Do rejestru (firm spółkowych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Filia e. i k. uprzyw. 
galie. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra- 
kowie*. 

Przystąpili: Jan Winiarz dotychczasa- 
wy urzędnik c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie, zamiano- 
wany został dyrygentem filii Banku w Kra- 
kowie, w miejsce dotychczasowego dyrygenta 
Adolfa Blumenfelda, którego z dniem 390. 
czerwca 1904 przeniesiono w staa spo- 
ezynku. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 

Kraków, dn'a 5. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 475/4 Sp. III. (61) (5999) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Dąbie koło Krakowa. 

Brzmienia firmy: „Akcyjne Towarzy- 
stwo dl» przemysłu chemicznego”, że wsku- 
tek uchwały c. k. sądu handlowego we Wie 
dniu z dnia 17. czerwca 1904 Firm. 3695 4 
jako sądu zakładu głównego powyższej firmy, 
został członek rady zawiadowczej Hans Schei- 
demandel z rejestru wykreślony. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III, 
Kraków, dnia 30. czerwca 1904. 


G. Zl. Firm. 28/4. Einz. I. p. 74 (6006) 
Lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register fir Einzel- 
Firmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Firmawortlaut: Otto Schirn. 
Betriebsgegenstiand : Farberei. 
Infolge Geschaftsaufósung. 
Datum der Eintragung: 2. Juli 1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung IL. 
Wadowice, am 25. Juni 1904. 
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i Wpis do rejestru handlowego firmy 
i 


spólkowej. 
Do s 


gnięto : 

Siedziba firmy: Tłuste. 

Brzmienie firmy: Szymszona Kleinera 
spadkobiercy. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
biorstwo wyrębu lasu i handlu drzewem 
w miejscowościach Olchowa ad Teklówka, 
Dźwiniacz i Błyszczanka. 

Forma spółki: jawna od 7. maja 1902. 

Spólmiecy: Majer Kleiner, Ester Sara 
2 im. Witaszka i msłoletnie Małka i Azriel 
Mortko 2 im. Kleiner pod opieką matki, Gi- 
tla Kleiner, współwiaściciele dóbr w Tiustem. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego jest uprawniony jedynie Majer 
Kleiner. 

Podpis firmy: własnoręczny podpis 
pelnego imienia i nazwiska do zastępstwa 
uprawnionego Majera Kleinera pod brzmie- 
niem firmy. 

Dzień wpisu: 25. ezarwca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnopol, dnia 23. czerwea 1904. 


L. cz. Firm, 716, Stow. I. 277/1 
Protokołowanie firmy. 
C. k. sąd obwodowy jako bandlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa- 
no firmę „Spółka sadownicza w Jabłonowie 
koło Suchcstawu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką* z tem, że sto 
warzyśzenie to zawiązało się na podstawie 
statutów z daty Jabłonów dnia 81. marca 
1904. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest po- 
pieranie produkeyi jakoteż wspólna sprzedaż 


(6061) 


(5978) , 
| ków 


rejestru firm spółkowych wcią- | 
| Jabłonowie jako przełożonego zarządu. 


przedsię- | 


i przeróbka owoców uprawianych przez człon- 
spółki. 

Zarząd składa się z 8 członków: 

1. Ks. Mateusza Sroki, proboszcza w 


2. Michała Chorkowego, ogrodnika w 
Jabłonowie jako zastępey przełożonego Za- 
rządu. 

3. Mieczysława Strzetelskiego, prawni- 
ka w Jabłonowie jako sekretarza. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia wypi- 
sanej lub stampilią wyciśniętej dołącza swe 
podpisy dwóch którychkolwiek członków za- 
rządu. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do wysoko- 
ści 100 kor. od każdego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą na przeznaczonej do tego tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby w 
czasopiśmie wyznaczonem przez radę nad- 
zorczą spółki. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 28. czerwca 1904. 


G. Zł. Firm. 22,4. Kinz. I. p. 140 
Lóschung einer Firma 
Zu löschen ist im Register für Einzel- 
Firmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Firmawortlaut: Otto Schirn. 
Betriebsgegenstand : Glas und Porzellan- 
warenhandlung. 
Infolge Geschäftsauflösung. 
Datum der Eintragung: 2. Juli 1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Wadowice, am 25. Juni 1904. 


(6005) 


Doniesienia prywatne. 


m mee PZ ZA m e e e 


Kupujcie tylko 
Ećrochmal brylantowy „„Bażanta! 
NAJ szęd.zie do nabycia. 
Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2, rozdaje próbki darmo. 


Matka Boska Król. KOr. 
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TT. 44 208,904. 


Wysyła: Biuro dzienników Soksłowskiege, Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
za cenę 2 kor. Zå hał. wraz z portem. 
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OTOPODOPOPOOSDOOOTOTOODODZCZO 
Rzadka sposobność. e 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
Augustynowicza p.t: 


Polskiej 1 ŚW. Stanisław 


| 


(6091) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza ze względu 
na to, iż rozpisana ofertowa z 11. lipca 1904 nie odniosła pożądanego re- 
zultatu ponownie w drodze pisemnych ofert wynająć lokal, przeznaczony na 
prowadzenie restauracyi kolejowej w Czortkowie od dnia 1. października 1904. 

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lo- 
kalności restauracyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, 
oznaczony zostanie czynsz najmu na podstawie. wymiarów przestrzeni i cen 
ustanowionych dla funkcyonaryuszów c. k. kolei państwowych. 

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem nale- 
żytości za oświetlenie, czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt 


roczny w kwocie 208 kor. 64 hal. 


Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i ad- 
ministracyjaych w godzinach urzędowych. Do ofert, które stemplem na 1 
kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 31. sierpnia 1904 godz. 12 w południe 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być mają, 


dołączyć należy: 
1) świadectwo moralności, 


2) świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyj- 


nego, 


3) wadyum w wysokości 300 kor. 


Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: »Oferla 
na dzierżawę restauracyi kolejowej w Czortkowie«. 

Oferty wniesione po wyżoznaczonym terminie lub takie, które warunkom 
niniejszego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. Zarazem 
c k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo 
w razie niekorzystnych ofert nie przyjęcia onychże lub zatwierdzenia oferują- 
cego, który daje jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi, 
bez względu na wysokość Ofiarowanego czynszu lub wreszcie rozdania re- 


stauracyi z wolnej ręki. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 381. sierpnia 1904 o godz. 21/4 po południu. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
I Stanisławów, dnia 19. lipca 1904. 
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Po cenach 
redakeyj yeh ogłoszeni+ do wsystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskieh, 
krakowskich, wwrszanwskiek, wie= 
deń-ki h, czeskich, franc:skich ete , 
czasopism fachowych miu jscowych, za- 
miejsenwych i zsgranieznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki d» ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisw a 
przyjmuje 
Ajeneya dz ezników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowis, Pas:ż Hausmata I. 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Prokne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy 


8 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


FEgzamina nauczycielskie 
ludowe, wydziałowe z jezykiem wykładowym 
polskim i ruskim. Olga Filippi, ul. Psńska 5. 


w pięknej wiili w Żegiestowie jest pomie- 

szkanie, składające się z dwóch umeblowa- 
nych pokoi 1 kuchui po zniżanej cenis zaraz do wy- 
najęcia Bliższej wiadouości udziela Aleksand r 
Łysiak, n»czelnik filii austr. węgierski+go Banku 
w Drohebyczu. 


Merele (Aprykuzy) 4 
najładniejs e i nsjszlachetuiejsze wysyła  odzieunie 
świeżo rwane, wybrane 5-cio kil po 1 zł. 70 et. 

franko za zaliezką 


L. Prinz, Zaleszczyki. 


„EK e PACZCE WAD a 


Rower damski i męzki 
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. - Oglądać można tylko 
między 3 5 po poł, ul Łyczakow- 

ska 45, drzorca wskaże. 


ern e M o 
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Dochód. 
Kupcy, właści iele gospód, kolektanci loteryjui, P ww 
trafikanci, w ogóle wszyscy, co prowadzą jakı |* 
interes i chcą mieć dziennie poboczny dochód, | | 
niech prześlą swój adres pod lit. „0. R 12“ | 
poste restante Berno (Morawa) 


RAR BB EAC 26026008 4] 


Nasza największa traska! ŚĆ| 
Tą dla każdego ważua i pożyteczną bro- 


szurę proszę żądać bezpł.tnie u 1:30 
E. SMETACZER 
p5 München, II. Brieffach 106. 1-40 


WRAK B RA WABI 75808. | | 230 


3 kiiem=try stałego toru kolejki z szyn 
7 kg. 40 wózków skrzyniowych, wy- 
wrotowych i 20 wózków stalowych ko- 
lebkowych wszystko w używanym lecz | 
w doskonałym stanie do sprzedania 
Zgłoszenia: Biuro dzien Lwów Pasaż 
Hausmana sub »Przemysł budowlany <. 


Ogrodnik z Kroiestwa 


polak poszukuje posady w większych ogrodach 
zaraz lub później, żonaty, bezdzietny. Urządza | 
ogrody owocowe, parki, wille, szkółki owocowe, 
parkowe, leśne. Ananasarnie, kwieciarstwo, cie- 
plarniane, gruntowe itn. Adres: Kraków Tow. 
ogrodnicze, Gołębia 18, pod lit. A. B. 
z a w o 


zuakomite W Sita- | 

erb aty xn i aromatyczną 
| 

| 


wonią nerbata Congo zł. 1.60. Sou — a 


chong zł. 2. Soucheng zbiór majo 
wy zł 3 Kavsow zł å m pół kler 


poleca handel herhaty, kawy i win» 


Edmn' c» 


Przeprowadzeni8 


pat, wazy Ko; B 


Diop w 


I «ań 


Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów mebiowych patpzi. 


CARO i JELLINER 


Wiedeń, Scehottanring 37. 
Budapeszt, Arany Janos nicza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Telafom 403, 


| Pociag 
LE : 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego- 
bilety jazdy : Zwykłe bilety: ageucya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Hansimana | 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny 
i wszelkiego in -go rodzaju nilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwa wyć 4 tej W 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej rano do 3-ciej po poł, a w Święta od 9-tej przed poł. do l4 LEJ 


Umeblowany pokój frontowy 
dla pp. kawalerów (urzędników, woj- 
skowych itp.) z osobaym wchodem na 
II. piątrze przy ul. Gródeckiej l. 29, 

drzwi Nr. 9, zaraz do wynajęcia. 


Ostatnie nowości! 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 5 zł.) 
ROPERNICKHI 


cptycy I mechanicy, 
KecAaAw, pise Fułieyś I, 1. 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Schütz i Uhajes| 


wa Lwawie. pl. Maryacki L 7 | 
| 


10 
| (GO666 
Q 


Nadszedł świe. 
ży tran-port 


najnowszych 

lornetek w du 

żym wyborze 

4 najnowszych 
=) wzorach. 


® 


i SYN 
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(róg ul. Kopernika). 


Do Lwowa 
Na dworzec główny 


z lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Bet homethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanow, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, De'atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta), Ko:ó4mez6 (od 1/5 do 30/9 
wł.)  Brodiny, Putny, Suczawy. Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 

z Ł£anocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa. 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 

z Jaworowa. . 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlstadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczk:, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórósmezó. 

z ławocznego, Kałusza, Guyrowa, Borysławia, Kochawip y. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- 
noka, Chyrowa 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zaczkę, Wyżn*ey, Serethu, 8' ezawy. Radawjpe. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja 
Drohobycza, Borysławia, Rak 

z Jaworowa. 

z Bełzca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, tłrzymałowa, Potu- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, wania pastego, Skały, Kopyczyn'ec. 

z Krakowa, (Berlina, W.ocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Su::hy, Koemyrzowa, Wieliezsi, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. j 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Za- 
kopanevo prze4 Kratów (od 23/6 d 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 159) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, [woniecza. Cbytowa, y 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ždłi'zowa (od 15 do 30/9). 
aigo, Husiatyna, Kórosmezo, Nowosielicy, Dorny Watry, 

uezawy. 

z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsb du, Oświęcima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonieza. Rymanowa, Sanoka, Chyr w». 

% Sambora, Chyrowa, Sanoku, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


EMaciąsi 


z Brzuchowie 6'42, 730 rana, 11:45 przed poł, 300, 480 i 503 po poź, 
7:54 i 8:58 "ieczór (do 11/9 włącznie). 

z Janowa 820 rano, 116, 4 45 pa południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 
ke BU 610 wieczór (od 1515 d» 31/8 włącznie w nmiedzie.e 
i święta 

ze Szcze ca 9'35 wieczór od 1/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święt1). 

z Lubieuia W. 1:35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta). 


Na dworzec ,„Podzamoze'' 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Czortko a. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod „zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. © 
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Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza ke jowa fRiryca wyrobów crmańiowych 


GIOVANNI ZULEASI iGWA 


Lwów, ul. Swietego Pietra 1 


Stanisławów Zarwańska 18. Brzktów Zwierzysiee 14. Gzerniowce Bahnhofstras 

Utrzymuje na składzie: 

Wielki zapas rur batonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, , o 

i komincwe, jakoteż inns wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki wenecki sto” 

razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit sy 

mu Schmidts. Kanaltzacye, zbiorniki i fasdamenta, stropy, sebody, balkomy, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące- 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie kezpłatnie. Łaskawe m ) 

wienia miejscowe i z prowincyi uskateczniamy jak najstaranniej, wzorowo tbl 

po cenach uwiarkowanych 


(2999 0009020500909999 9999 9907 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych te „pó 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem jeb 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwYSPŹ apo 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, nanpa 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor 20 hal i po 1 kol: *; ggf 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego PO Jeco 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę P’ 


ST. SPKOLOGCWSHAE 


Biuro dzienników, czacopism i ogłoszeń. 


LWÓW, Pasaż Hansmara 9. À 
zerwea 1304 r. (Czas Foliowy AU | 


3 


Pociag 


posp. | 


osob. 


 odch og 


12-45 


251 


lokalne. 


do Brzuchowie 548 rano, 930 i 1050 przed połud., 1-05, 335, 
705 i 8'04 wieczó: (do 1!/9 włąsznie), i10 w mocy * 
dzieii). 


s CY 1 
do Janowa 658 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącza 1/5 do 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po poł. ( 
włącznie) i 5'48 po poł. ika 
do Szezerva 145 po poł. (ud 1/8 do 11/9 


włącznie w niedziele egg. 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele 1 4 


uk | 


i5 
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Kalbfoun Nr. 658. 


Filie: sę 28. 


tob: s 


ra mska 


zał 
(prow; 


ma DZ M 
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Ze Lr owa 
Z dworca głównegc 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy» p 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopa p 
Rzeszów, Orłowa, Now':go Sąc a - (cl 145. | 
Iekan, (Jass, Bukaresztu OCons:aucy), Korosmez0 (o ed" 
30/9). Słob. rung., Seretu, Bechometu, Brodiny, S 
Dorny Watry, Kocmania. h 4 Karl? 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Re 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mó6ż0 Labor OŚrezaji >] 
nowa, Iwonieza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęcima. 


a | 


Tekan (Jass, But=res.tn, Botuszan), Żydaczowa 
Kö ósmezó, C:ortkowa. Nowosieliey, Bradiny. Putny» 
Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy. : 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy™!® 
tynś, Ozortkowa 


Z LEIES 


do łŁawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
do Jaworowa. varis ty 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Rasi 1 


Liy.aczowa, Sambora, Ohyrowa, Rorwadawa, 
lukopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). x 
śrakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu): 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Są028: 
(od 1/4 do 15/9), Oświęcima. 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, 
Sambora, Chyrowa. 

Tarnopola, Potutor. 

Czerniowies, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy- + 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. jad. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezy® E. „ch 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwaniu Pustego, Grrzymał0 ont 


gath 
A+ 
do Kałusza, cnodor® 


do 
do 


24 


7: 


<= 


Pi 


do lekan, (Boruszan, Ja-s. Bukar aztu), Kałusza, ocb ir 
Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Körðsmez0, * r zy 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. „i spad) m ai 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karls pgo" ne 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, “ g kę, 
Oświęcim». 15 do gr 1 

do Tuchli (od 17/6 do 30/9 wzącznie), Skolezo (od ggoW” | 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, chod i 
fusa. dy 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. il 

do Sambora Chyrowa. 

do Jaworowa 

do Kołomyi, Żydaczowa, pr 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), g 


Karlsbadu. Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), No | 
Orłowa, Oświęcima. 2. | 
Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Katus? 

Rawy ruskiej, Sokala. od 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. N, DAG agit 
n Przemyś a (nd 1/5 do 30/v włąu nie), Chyrowa. > Wo. 
Iekan, Ozortkowa, Żaleszczyk. Delatyna, Wyżni mnf 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P” 
Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy); 
marowa, [wonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki pigia ga” 
Zakopanego iod 1/5 do 24/6 ı od 16/9 do 39/4) m, pot 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pusteB 

ae Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
tryja. 

Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli). 


ol 
5 Gao | 


Z dwcrca „Podzamcze 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy9? 


tyna, Ozortkowa EA 
do Tarnopola, Potutor. kopyczyaisjł? 

Grzy i 
g” 


gni 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego: 
Czortkowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. . tego: 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania p% g 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, QGrzymaťowa- 


d 
— W mieście "Agi 
wieczorem, * job | 
h (ul. Krasi? put 


Papier z fabryki Fraci 


